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Pól życia za kratami więzień

Osławiony Mojżesz Lewin

Kto gra według naszej tabeli
ca-

po
w

przysłowie, tedy i Jan Milewski nie 
zrodził człowieka uczciwego, lecz kry 
minalistę uajpodlejszego gatunku. Syn 
ponurego zbrodniarza — Roman Mi­
lewski ma dopiero około 30 lat, a 
przesiedział w swoim życiu już 14 lat 
w więzieniu, za kradzieże, rozboje 
rabunki. Ostatnio wyszedł z więzie­
nia we Wronkach w styczniu rb.

władzami bezpieczeństwa, które po­
szukiwały za szantażowanie jedne­
go z dyplomatów, za „koepenickiadę'* 
siedlecka, gdzie Lilienield podawał się 
za znakomitego uczonego hiszpańskie­
go oraz za różne inne, niemniej pomy­
słowe oszustwa.

W Lipsku Lilienfeld zwrócił się do 
Chemnitzera z projektem, który gdy­
by nie był zdumiewająco naiwny — 
pociągnąłby za sobą poważne konse­
kwencje międzynarodowe. Zapropo­
nował mianowicie Chemnłtzerowi, że 
przy pewnym poparciu finansowym 
ze strony Rzeszy mógłby wywołać 
powstanie- Karaimów w Polsce Na 
ten naiwny kawał Lilienfeld okpił 
Chemnitzera i — uclekł. Zastrzelono 
go, gdy usiłował przekraść się przez 
granicę niemiecką do Polski.

Gdy od Chemnitzera kontrola par­
tyjna zażądała rozrachunków — cała 
afera wyszła na jaw, a „Gauleiter* 
Lipska zastrzelił się. Wtedy dopiero 
wyszło na jaw jego pochodzenie nie- 
aryjskie, co za życia potrafił ukryć.

Jana Milewskiego w 1932 r. powie­
szono z wyroku sądowego za zamor­
dowanie żony, poćwiartowanie lej cia 
ła i wywiezienie na pola Zielonki. Ten 
że Milewski przedtem zamordował 
dwie swoje poprzednie żony, co wy­
dało się dopiero przy dochodzeniu po 
zamordowaniu tej trzeciej.

„Wilk sokoła nie ulęże“, jak mówi

ZURICH 12-5. Dzienniki szwar 
carskie przytaczają glosy prasy 
włoskiej o deklaracji Hitlera, 
gwarantującej granicę niemiec­
ko - wioską.

„Popolo d'Italia“ zauważa, 
że oświadczenie to zasługuje na 
to, aby je „wykuć w brązie i 
marmurze". Poseł Farinacci w 
„Regime Fascista“ wyciąga z 
tego oświadczenia wnioski, do.

szałka Piłsudskiego, komisarz rządu 
zarządził, aby w okresie od g. 6 ra­
no 12 bm. do g. 6 rano 13 bm. nie 
były czynne przedsiębiorstwa wido­
wiskowe, tj. teatry, kina, kabarety, 
dancingi oraz produkcje słowne i mu­
zyczne w kawiarniach, restauracjach, 
szkołach i salach tańca, poza tym od­
czyty, imprezy sportowe, zabawy lu­
dowe itp.

W lokalach gastronomicznych mogą 
być czynne głośniki radiowe pod wa- 
rukiem, iż będą nadawały program 
podany przez Polskie Radio, przy­
stosowany w tym dniu do uroczysto­
ści żałobnych.

lekomyśln ością rozdymały sprawę 
sudecką, popierając żądania Hen- 
leina i podkreślając ich słuszność 
— mimo ostrzeżeń prasy nieza­
leżnej, wskazującej na niebezpie­
czeństwo tego rodzaju akcji pra­
sowej u nas, gdzie mniejszości sta­
nowią przeszło 30 proc. Wypadki 
potwierdziły słuszność tego rozu­
mowania.

Przeciwko rozbijaniu jednolito, 
ści państwowej Polski wypowie, 
działy się zgodnie i opozycja i o- 
bóz rządzący. Cały naród z wy. 
jąlkiem skrajnej łewicy, hołdują, 
cej doktrynerskim zasadom, stoi 
murem w obronie zwartości Rze­
czypospolitej. 

W przytułku dla ubogich żydów na 
ul. Wolskiej zmarła Chawa Chemni- 
tzerowa, matka b. „Gauleitera" partii 
hitlerowskiej z Lipska. Chemnitzer po 
pełnił samobójstwo na skutek afery 
Lillenfelda — Leriskiego, w którą się 
wplątał na jesieni roku ubiegłego.

Lilienfeld, kryminalista z bogatą 
przeszłością, uciekł do Niemiec przed

tyczące Niemców w południo­
wym Tyrolu pisząc:

„Obecnie nadeszła chwila, a- 
by raz na zawsze skończyć z1 
irredentą!

Los 180.000 Niemców w po­
łudniowym Tyrolu został przy­
pieczętowany na zawsze: nie 
pozostaje im teraz nic innego, 
jak opowiedzieć się za nową oj-

w jedną organizację i zaczyna 
przybierać całkowicie fizjognomię 
narodowo ■ socjalistyczną. Obie 
narodowości występują razem, 
jakby na wspólną komendę bojo- 
wą, wydaną przez jeden sztab.

Niektóre ustępy deklaracji u- 
kraińskiej przypominają do złu- 
dzenia postulaty, wysunięte przez 
Henłeina w Czechosłowacji, tak, 
że nawet używa się tych samych 
terminów.

Widzimy więc, że atak rozpo­
czął się nie tylko przeciwko Cze­
chosłowacji, ale również i prze- 
ciwko nam rozwija się analogicz­
na akcja rozkładowa. Niektóre 
pisma warszawskie z karygodną

łączem" za kulisami Pszczyny. 
Poza tym był on swego czasu 
osławionym „pilotem" p. Koca 
z czasów urzędowania jego w 
min. skarbu, który „wprowa­
dzał go" w sfery finansowe Pa 
ryża i Londynu.

Decyzja sprzedaży „Juraty" 
jest o tyle ciekawa, że według 
krążących wśród osób, zwykle 
dobrze poinformowanych, ho­
tel ten dzięki swym bajońskim 
wprost cenom, przynosił p. Le­
winowi kolosalne dochody.

Nie brak pogłosek, iż sprze­
daż „Juraty" oznacza likwi­
dację interesów p. Lewina w 
Polsce, gdzie w ostatnich cza­
sach skutkiem hałasu wytwo­
rzonego dokoła sprawy pszczyń 
skiej i... kilku innych, mniej głoś 
nych spraw — znajdował co­
raz mniej pola do popisu.

Jak nas informują p. Mojżesz 
Lewin, właściciel znanego luk­
susowego hotelu — pensjonatu 
„Jurata" nad polskim morzem, 
oraz wielu działek w tej miej­
scowości — nosi się z zamia­
rem sprzedaży tego hotelu.
W „Juracie" rokrocznie bawi 

ty na wywczasach letnich zna­
ne osobistości polityczne. Do 
zarządu „Juraty" do niedawna 
należało wiele osób o bardzo 
znanych w świecie politycznym 
nazwiskach. Projekt sprzedaży 
wywołał ogólne zainteresowa­
nie w kotach zbliżonych do sfer, 
które mogły sobie pozwolić na 
przebywanie w tym najdroż­
szym pensjonacie w Polsce.

Zainteresowanie to jest tym 
większe, że p. Mojżesz Lewin 
nie jest w Polsce osobą niezna­
ną. Jest on nie tylko właścicie­
la*^ „Juraty" ale i znanym „dzia

Obrońcom hr. Wielopolskiej
odmówiono widzenia
Do Warszawy nadeszły dalsze wia 

domości dotyczące losów hr- Oktawii 
Wielopolskiej, skazanej przez sąd spe 
cjalny w Berlinie na karę dożywot­
niego więzienia pod zarzutem szpie­
gostwa.

Jak się okazuje bezpośrednio po 
rozprawie czynione były zabiegi o u- 
dzielenic zezwolenia na widzenie ska­
zanej z rodzina i obrońcą. Prośba ta 
pozostała bez uwzględnienia.

Pełna tebela loterii
na 5‘ron e 9-*ei

We wczorajszym dniu wyści 
gów. już

PO RAZ DRUGI 
w sezonie wiosennym nasz 
sprawozdawca wyścigowy 

TRAFNIE WYTYPOWAŁ 
ACCUMULATIV DNIA 

złożony z koni: Lift Boy, Loyal 
i O. K.

Również trafnie wskazała na 
sza tabela wyścigowa

7 ZWYCIĘZCÓW GONITW 
Lift Boy‘a, Oviette Cherie, 
Lovala, Arkasa i O. K.

TYPOWANYCH
NA I MIEJSCE 

oraz Rusałkę i Kerry typowa­
nych przez nas na miejsca płat­
ne z równoczesnym potwierdzę 
niem ich szans, jako najlepiej ga 
lopuiacych.

ftiar 20 min. S0 nastąpi przc- 
Cj; _z różnych związków i organiza-

\yrzec* Belwederem,
Związku z rocznicą śmierci mar-

Kradzieży
Po wydostaniu się na wolność Mi­

lewski przystąpił do żywej działaluo- 
(Dokoriczenie na str. 2-ej)

Zgon ubogiej żydówki odsłama tajemnice

Gauleiter* hitlerowski—Żydem
Naiwny plan i samobójstwo

Syn mordercy—herszt włamywaczy 
wynalazł nowy system

czyzną lub ją opuścić*'.
Prasa tutejsza opatruje te wy 

wody komentarzami, z których 
wynika, że zachwyty włoskie 
przyjmuje się tu bardzo scepty* 
cznie.

Szwajcarskie kola polityczne 
twierdzą, że nie wierzą by Hi­
tler faktycznie rzucił na pastwę 
wynarodowienia prawie 250 
tysięcy (według źródeł niemiec 
kich) rodaków. Po prostu cho­
dzi tu tylko o krótką „pauzę".

Nie brak też głosów, że „ko­
nieczność dziejowa" pchnie Rze 
szę do walki z Italią o — Triest, 
o dojście do Adriatyku, co do­
piero zrealizowałoby wizję 
„wieikch Niemiec — od morza 
do morza" i zapewniłoby im 
dominujące stanowisko wobec 
państw południowo - europej-

(Dokończenie na str. 2-ej).

Akcja 
Antypolska

nVndo“, uchodzącą za naj- 
organizację polityczną 

rai^c°lv w Polsce, wystąpiła z 
deklaracją, w której do- 

rn^a się wprowadzenia autono- 
iia terytorialnej na wszystkich 
t^ch, zamieszkałych przez na- 

}ll^ra^dski. Deklaracja wzywa 
ą^.eezeństwo ukraińskie do jak 
ali^^zej aktywności w celu zre- 
śCjZ?u'ania tego programu i do 
* zjednoczenia się. Wynika 
Sj> Ze Ukraińcy przystępują do 

pJ ofensywy przeciwko nam.
rzed miesiącem jeszcze odbyło 

Lwowie posiedzenie parła- 
^^.tarnego klubu ukraińskiego, 

P°stanowiono wysunąć po- 
p)ti autonomii, jako centralny 

/ct akcji politycznej w kraju. 
U:n^Crt,e uckwala ta zostaje wpro- 
kr z.°na w czyn. Wśród U- 

odbywa się bardzo za- 
rfii le^Wa akcja w kierunku zje- 
s/.- czenia wszystkich grup ukraiń- 
ą -,Diło“ zamieszczało nawet 

bywania do porozumienia się 
ty P^tarorusinami‘, których do- 
Ulw CSas zwalczało zaciekle. Idzie 
łe;1). O2ywiona działalność na 

J o-nii,
znamienna, że zaraz 

fę-^cklussie“ dokonało się 
lticLlCZech zjednoczenie wszyst- 

. ugrupowań ukraińskich, dzia- 
dawnej Austrii i Rze- 

Pr- czym do konsolidacji
rlr^^lp^y nawet elementy irre- 
Tat^rst^C2ne i terrorystyczne, 
h. . r°wnież podło hasło auto-

ukraińska zbiega się z ró- 
^itt Zesnym wzmożeniem działa- 
pr. Mniejszości niemieckiej w 

Ce> która także konsoliduje się

„Konieczność dziejowa pchnie Rzesze do walki z Italia” 

Gwarancie na krótka mete 
Opinia szwajcarska o wizycie rzymskiej 

(Od własnego korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej”)

śnrercl marszaha Piłsudskiego 
C]^Z’S Przypada 3-cla rocznica śmier- 
tyt^,arsz‘ Piłsudskiego. W związku z 
or„ kom,, żałobnych uroczystości

^nizuje następujące obchody: 
Stw Sodz. 8 ratio odbędą się nabożeri- 
jj a żałobne w kościołach i świąty- 

£ wszystkich wyznań. O godz. 10 
roc atec*rze Jana odbędzie się u- 
SodZySta żało,,na msza św. Pomiędzy 
j. Z- 10 a 19 delegacje organizacji 

hołd w Belwederze.
Hj 20,44 odezwą się strzał ar- 
ąe n • syreny fabryczne oraz nada- 
łctQPrzez radlo lub orkiestry werble, 
Ulere Opowiedzą chwilę ciszy. Usta­
ch wszelki ruch w mieście.

L 'a ciszy będzie trwała przez 3 
tj,lnUty' tzn. do godz. 20,48, zaraz po 
tnj,hnastaP* odanie 21 strzałów arma- 
K|*d'k- ^czytanie rozkazu marsz. Pil- 
Wyf 'e?0 w Belwederze. Odczytanie 
Ha,! z Pi51" marsz. Piłsudskiego 
"Veh D' Przy °sniskach w poszczegól- 
be? Punktach stolicy. W tym czasie

i ł oPiuctrcie
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Syn mordercy-herszt włamywaczy Gwarancje na krótka metę
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Me je Bndai9 a z Pińska

depozytu firmy
,Ewig“.

i

wychwala p. Hessa
z

Podróżuj LOTEM

SBtks kina me czunne

gariskim i zna życie tego koczującego 
plemienia doskonale. Cyganie jednak 
przepędzili go od siebie, okradał bo­
wiem ich samych. Weisbrot i Slebon- 
berg finansowali wyprawy Milcwskle-

Przed kilku tygodniami minister­
stwo przemysłu i handlu wykryło nie 
zwykłą aferę eksportowa, opartą na 
certyfikatach wywozowych.

go 1 zabierali też wszystkie łupy pła­
cąc „należność" natychmiast gotówką.

Obaj paserzy trzymali Milewskiego 
i jogo kompanów w szachu zaliczkami 
na rachunek przyszłych wypraw.

Wszystkich osadzono w więzieniu.

W sobotę i niedzielę popisywał się 
ponownie na scenie Opery tzw. „balet 
reprezentacyjny".

Pisaliśmy o tym balecie wyczerpu­
jąco z racji jego poprzednich popi­
sów. Dziś więc li tylko notujemy, iż 
sala na tych przedstawieniach była 
bardzo słabo zapełniona, prawie pu­
sta, aczkolwiek ceny biletów zostały 
obniżone do minimum. Występy więc 
tego sławetnego przedsiębiorstwa pp. 
Szyfmana i Jędrzejewicza poniosły 
całkowite fiasko t sądzimy, iż rząd, 
który łożył wielkie sumy na tę pry­
watną imprezę obecnie cofnie kredyty 
i zbyteczne przedsiębiorstwo spryt­
nych jednostek zlikwiduje.

Dodamy, iż pierwsi zwróciliśmy u- 
wagę na fakt fiaska baletu za granicą, 
co w całei rozciągłości obecnie po­
twierdza się.

Ostatnio balet popisywał się w wię­
kszych miastach Polski i wszędzie 
(za wyjątkiem podobno Chorzowa) 
doznał zupełnego niepowodzenia.

Jesteśmy pewni, iż czynniki mia­
rodajne właściwie ocenią działalność 
pp. Szyfmana » Jędrzejewicza i tło 
kolejnych ich zabiegów, by znów coś 
„zorganizować", odniosą się wręćz ne

skich (M. Ententa i Ententa Bał­
kańska).

Niemcy — jak podkreślają w 
konkluzji dzienniki — stałyby 
się wówczas najważniejszym 
centrum handlowym Europy, w

na ulicy. Goście dopędzili go I obili, 
po czym odall w ręce policji, oskar­
żając o oszustwo.

A tymczasem Fijałkowski i Jan Sto 
żek oraz Tadeusz Zaprawa, którzy 
brali udział w seansie, zostali pocią­
gnięci do odpowiedzialności za zakłó­
cenie spokoju publicznego. W fakirze 
indyjskim odkryto prawdziwego Szlo- 
mę Kobyłę, rodem z Pińska.

„stój żydzie"! Gryfenberg bronił się 
butelką — w końcu jednak padł pod 
ciosami noża...

Sprawa przez długi czas była nie­
wyjaśniona. Wreszcie zgłosił się do 
posterunku PP niejaki Rączka, który 
był świadkiem zajścia, lecz nie mel­
dował o tym policji z obawy przed 
awanturnikiem.

Wczoraj Osuch stanął przed war­
szawskim sądem okręgowym pod za­
rzutem zabójstwa I skazany został na 
dziesięć lat więzienia.

głaszając się w żargonówkach i ga­
zetach żydowskich po polsku druko­
wanych. Ponieważ jedna z szantażo­
wanych kobiet zwróciła się ze skargą 
do policji, wszczęto dochodzenie, 
przy czym okazało się, te manikurzy- 
stka proceder szantażu uprawiała ma­
sowo. W wyniku śledztwa zatrzyma­
na ją i przekazano sądowi.

We wrześniu ubiegłego roku po­
wracał do domu Izrael Gryfenberg.

W pewnej chwili zastąpił mu 
drogę zpapy w Otwocku terorysta i 
awanturnik Stanisław Osuch. Osuch 
zaatakował Gryfenberga z okrzykiem

Dość często przechodnie otrzymują 
ua ulicach najrozmaitszego rodzaju 
ulotki reklamowe. Wśród nich pocze­
sne miejsce zajmują ulotki różnych 
wróżbiarzy i czarodziejów. W tych 
dniach takie ulotki rozdawano w irole 
niu jakiegoś fakira Indyjskiego Ach- 
rneda Zogura Mustafy. Miał on być 
uczniem najsławniejszych jogów Bom 
bayu i Kalkuty. Cudotwórca ten dzia­
łał, jak głosiła reklama ulotkowa, nie 
przy pomocy szklanej kuli, czy 
szklanki z miodem, co jest zwyczaj­
nym oszustwem, ale sprowadza on 
z tamtego świata podczas seansów 
prawdziwego ducha prawdziwego fa­
kira, zmarłego przed stu laty.

Zwykła porada u indyjskiego fakira 
kosztowała złotówkę. Ale taki klient 
nie widział ani słyszał ducha fakira, 
lecz miał do czynienia tylko z Ach- 
medcm Zogura Mustafom. Kto atoli 
chciał widzieć ducha i usłyszeć jego 
proroctwa, ten musiał płacić 5 zło­
tych. Na takie seanse zresztą zbierało 
się osób kilkoro. Seanse odbywały się 
w ciemnym pokoju, urządzonym w 
stylu wschodnim przy ulicy Dobrej.

..Ceremonii** palenia dokofl3 
la młodzież hitlerowska, zortf9 
nizowana w Hitlerjugend.

Czytamy w „Dzienniku Lu­
dowym**.

„Express Poranny**, od lat czterech 
dzielnie wspomagający politykę p. 
Hitlera na terenie polskim, zamieścił 
w nrze z d. 8 bm. (niedziela) kilkoma 
śmiałymi, lecz sympatycznymi kreska 
mi zobrazowane życiorysy unter- 
fiihrerów Niemiec narodowych pp 
Himmlera. Góbbelsa i Hessa.

Wnosić możua, iż „Expr. Por.", po­
pularyzując te osobistości, chciał je­
szcze bardziej zacieśnić węzły łączą-

Lichwiarz - dyrekbr teatrzyku
odsiedzi swe sprawki w kryminale

Dziesięć lat więzienia
za zabójstwo w Otwocku

Okazało się mianowicie, że ekspor 
terzy trzody chlewnej, którzy wywo­
zili do Niemiec bekony, przeprowa­
dzali ten wywóz na podstawie certy­
fikatów, opiewających na pojedyncze 
sztuki o wadze 100 kg. Trzymając się 
ilości sztuk, eksporterzy starali się o 
większą ich wagę, dzięki czemu uda­
ło im się przemycić do Niemiec w 
ciągu 4 miesięcy około t.000.000 kg. 
bekonów więcej niż opiewały kontyn 
centy wywozowe.

Za tę nadwyżkę oczywiście Niem­
cy nie cbcleli zapłacić 1 afera wyszła 
na jaw.

W tych dniach aresztowano w po­
ciągu idącym do Gdatiska Nacfauma 
Fiancmana z Warszawy, którego eks­
porterzy wskazali jako fałszerza cer j 
tyfikatów. Aresztowany Flancman tłu. 
maczył się, że „on chciał dla Polski 
jak najlepiej'*..

Trzeba trafu, że wśród gości zna­
lazł się niejaki Ryszard Fijałkowski 
nie znoszący alkoholu. A tu zza kota­
ry wyłania się w słabym odblasku 
światła duch fakira z tamtego świata 
1 gorzała od niego zaleciała tak, że 
Fijałkowski zerwał się jak oparzony, 
chwycił „ducha" za łeb i narobił pie­
kła. „Duch** wyrwał mu się z rąk i 
uciekł z mieszkania. Ktoś przekręcił 
kontakt. Zapaliło się światło. Goście 
na próżno rozglądali się za gospoda­
rzem mieszkania. Gdzie się podział? 
A to w łaśnie ów „duch", który był Już

Sąd skaza! Eayera na cztery 
godnie aresztu za lichwę, Szpigl3 3 
10 miesięcy więzienia za paserst^, 
a Czertoka za współudział na 6 o11’ 
sięCy*

Bardzo już cuchną sprawki 
ciciela poularnego teatrzyku, zaduc 
zza kulis, coraz bardziej wyęh°“* 
na ulicę.

Uciekł spod stryczka
Na wokandzie Sądu Najwyższego 

znaleźć się ma charakterystyczna 
sprawa o usiłowanie ucieczki skaza­
nego ua śmierć.

Kasację w tej sprawie jak i w głó­
wnym procesie o mordy rabunkowe, 
wniosła obroną groźnego bandyty Pa 
wła Bila, który grasował w Mało- 
polsce Wschodniej. Po zapadnię­
ciu wyroku śmierci Bil osadzony w 
więzieniu w Rzeszowie usiłował 
zbiec, lecz został on schwytany i za 
ten czyn skazany odzlelnie ua 1 mie­
siąc więzienia.

Chcąc przewlec tę sprawę Bil ule 
zgłaszał wniosku o wydanie wyroku 
łącznego.

„Gestapo” w Wiedniś
walczy z katolikami

WIEDEŃ. 12.5. Zarządzeniem 
stapo" w Wiedniu został zamknie^ 
opieczętowany dom Katolickiego Z*' 
Studentów „Austria". Prócz tego 3' 
resztowano duża ilość studentów 
tolików oraz młodzież, należącą P0* 
przednio do organizacji katolickich-

Austria po „Anschlussie” 
Przepałiiione więzienia

WIEDEŃ, 12.5. Wzrastająca z k«ż' 
dym dniem liczba aresztowanych 
Austrii doprowadziła do przepełnień 
więzień.

W aresztach policyjnych w RossS® 
(aende znajduje się 2.500 wlęźoM*’ 
podczas gdy więzienie może ponde- 
cić normalnie 600—700 więźniów, ' 
celach pojedynczych zamyka się 
5—0 więźniów.

50 nowych 
ipolicjantek w mundurach 

<0
Główna komenda PP. przydziel3 

nowych policjantek mundurowych 0 
wszystkich większych miast kraJ°-

W Warszawie kadry policji 
; cej zwiększono o 20 policjantek, 

tym powiększono policję kobieca 
, Łodzi, Wilnie i Lwowie.

gatywpie.
A może po takim „zwycięstwie * 

takich „sukcesach" panowie ci zech- 
cą zorganizować i prowadzić Operę. 
Jak fama niesie na cel ten przezna­
czają się większe sumy. A zapach 
świeżych pieniędzy taki jest przyjem­
ny-

Wszystko na tym świecie możliwe...

ścl przestępczej. Poznał się z niejaką wiem wychowywany był w obozie cy 
Anną Kozłowską i zamieszkał z nią.' 
Nie meldował się w obawie, żeby po­
licja nie deptała mu po piętach.

Tak się złożyło, że z chwilą zjawie­
nia się Milewskiego na wolności w 
Warszawie wzmogły się włamania. I 
to na większą skalę. Na razie nie przy 
puszczano, że to była jego robota. Ala 
gdy ostatnio nieznani sprawcy wła­
mali się do mieszkania Bronisławy 
Sieradzkiej przy ul. Śliskiej 7, zabie­
rając 5.430 zł w gotówce i kilka ty­
sięcy w biżuterii, aolicja wpadła na 
trop Milewskiego. Dano mu na razie 
spokój, żeby nie spłoszyć Innych 
członków szajki, Milewski bowiem 
działał nie sam.

Jak ustaliło dochodzenie, główną ro 
lę poza Milewskim odgrywała w szaj­
ce jego przyjaciółka Anna Kozłowska. 
Przyjmowała służbę u zamożniej­
szych osób i przeprowadzała wywia­
dy w sąsiedztwie. Była tak sprytna, 
zresztą czyniła tak na wyraźne zlece­
nie Milewskiego, że mieszkanie w któ 
rym służyła, zostawiała w spokoju.

System kradzieży przy współudzia­
le Służących nie bardzo w ostatnich 
czasach popłaca, policja bowiem zaw­
sze w pierwszym rzędzie kieruje po­
dejrzenie w tą stronę. Ale kradzież u 
sąsiada... Była to nowość, której ny. 
nalazcą był Milewski.

Wszystko się jednak wydało w wy­
niku czego po trzech miesiącach żmu­
dnych poszukiwań całą szajkę zdema­
skowano. Oprócz Milewskiego i Koz­
łowskiej do szajki należeli: Kazimierz 
Kukulski, Stanisław Jędrzejewski, Sta 
nisław Winczewski, Josek Weisbrot i 
Nusym Siebenberg. Winczewskiego 
nazywano „Cyganem", od dziecka bo

Łasco „Dsletu reprezentacji negaK
nie ulega już wątpliwości

W licznych rodzinach żydowskich 
w Warszawie dochodziło w ostatnich 
czasach do awantur ua tle zdrady 
małżeńskiej, popełnianej przez mę­
żów. Powodem tych awantur była 
niejaka Rywka Wolberger, którą na­
zywano „piękną Rysią". „Piękna Ry­
sia" umiała zdobywać serca starszych 
panów ze sier kupieckich, których je­
dnak bardzo szybko porzucała. A po­
tem-

Przychodziła do żony swego kilku­
dniowego adorątora oświadczając 
wręcz, że oczarowała jej męża i go­
towa jest porzucić go za pewną su­
mę. Zdobywała w teu sposób gotówkę 
przez dłuższy czas zarabiając, jak 
wykazało dochodzenie, do tysiąca zło 
tych tygodniowo.

Rywka Wolberger przyjmowała u 
siebie pauów jako raanikurzystka, o-

Przed sądem grodzkim oddziału 
XII odpowiadał wczoraj Marek Bay­
er, współwłaściciel „Cyrulika War­
szawskiego", Szpigiel, właściciel do­
mu mody „Villars" oraz sekretarz 
Bayera Al. Czertok.

Głośny aferzysta adw. Rykowski, 
potrzebując na gwałt pieniędzy zapro­
ponował Bayerowi i Szpiglowi dy­
skont dwu czeków na sumy 6.751 zt 
i 4.500 zl. Bayer policzył sobie li­
chwiarskie dyskonto, bo aż 40 pro­
cent. Tymczasem Rykowski poszedł

ce nacjonalistów nowych Niemiec 
polskimi.

Powinszować zatem należy „Exprre> 
sowi Porannemu" roztropnego taktu, 
z jakim pominął udział p. Hessa < 
czynnościach tzw, „Czarnej Reichs kanclerza Schuschnigga^ 
wehry" podczas powstania śląskiego.

Okoliczność tą byłaby dla polskie-' 
go czytelnika o tyle niemiła, że orga. 
nizacja ta — Czarce] Rechswehry -- 
dopuściła się kilku tysięcy mordów 
skrytobójczych ua Puiakacb 1 Pola- 
kacb śląskich.

Ciekawy bliższych szczegółów, j , 
niepamiętający tych czasów czy te- , 
nik, może je znaleźć w roczniki | 
„Exprcssu Porannego" za 1921 r.

O amnestie 
dla uczestników strajku 

chłopskiego
Na zjazdach powiatowych Str. Lu­

dowego, odbywających się ostatnio, 
zapadają uchwały, że wobec wielo­
krotnego stwierdzenia przez miarodaj 
nc władze państwowe, iż zeszłorocz­
ny strajk chłopski był akcją legalną i 
władzom tym uprzednio znany — win 
na nastąpić amnestia dla wszystkich 
uczestników strajku.

Od amnestii winni być wyłączeni1 do więzienia i sprawa się wydala, 
stojący pod zarzutem przestępstw po- Wyszło równiej na jaw, że czeki by- 
spolitych, wynikających z chęci zy- ly skradzione ' z 
sku.

Fałszerze certyfikatów
WielKa afera bekonowa

Duch w oparach gorzałki
Smutny Koniec wesołego fakira

Nie wierz manicurzystce...
Masowy szantaż miłosny

Reklama mordercy Polaków
..Express Poranny"

Pa’enle 
pism katolickich 
przez hitlerowców

WIEDEŃ, 11.5. Gorączk3 
niszczenia wszystkiego co i’*® 
jest hitlerowskie z literatur 
politycznej antyhitlerowsk1®’ 
przerzuciła się na literaturę V 
tolicka-

W Salzburgu na placu RcZ> 
dencji, jak donosi „Salzburg 
Zeitung** spalono publicznie dz* 
h — jak je określa powyżsi 

. 'dsmo — „klerykalne**. t
Wśród spalonych ksia#5

1 .najdowały się pisma znanej 
jezuity o. Muckermana, oraz D'

(Dokończenie ze str. 1-ej)
którym skrzyżowałyby się 
ważniejsze szlaki: z PołudJ3 
na Północ i zc Wschodu na 
chód. ,v

To jest cel, do którego da" 
obecnie niedwuznacznie T.rZ;.' 
cia Rzesza i na drodze do iy” 
realizacji — musi się zetrze* 
Italią. , M

W świetle tej „historyczcj * 
nieczności“ przysięgi i gwara."” 
cje Hitlera, składane w 
są przyrzeczeniami na bard*, 
krótka metę, na pewno z3 ’ 
wbrew słowom Fiihrera 111 
„zostaną umieszczone w je8“ 
testamencie**, gdyż starcie s1 
nastąpi prędzej i będzie mia' 
przebieg krwawszy, niż soW 
to dziś można wyobrazić. .

Będzie to bowiem wralka o e» 
zystencję dwóch państw, walr 
na śmierć i na życie o pry#3 
w południowej Europie i o k® 
nieczne do życia obu państw’, 
rynki zbytu. fl1'
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w sprawie Czechosłowacji?

(t 2)

GENEWA, 12.5. Przebieg wczoraj­
szego posiedzenia Rady Ligi Narodów 
wskazuje, że w Genewie dały sobie 
w tej chwili spotkanie te wszystkie 
czynniki, które przeciwstawiają się 

W drugiej sprawie 7 wieśniaków z 
Chotniakowa skazanych zostało po 2 
miesiące warunkowego aresztu, zaś 
sołtysa Mikołaja Stefanka skazano 
na 6 miesięcy aresztu.

W motywach wyroku sąd przyjął 
nieświadomość usprawiedliwioną, ja­
kiej dopatrzył się w działaniu oskar­
żonych ludzi nie wykształconych, któ 
rymi kierowali inni ludzie.

SOSNOWIEC, 12. 5. Strajk w ko­
palni „Jowisz" w Wojkowicach Ko­
mornych trwa już czwarty dzień.

Od soboty 170 górników przebywa 
w podziemiach kopalni. Jak donosili­
śmy, powodem strajku jest decyzja 
dyrekcji kopalni, nie przyjęcia do pra

cy górnika, aresztowanego przez po­
licję przed 1 maja, a obecnie zwol­
nionego. Interwencja inspektora pra­
cy w dyrekcji kopalni pozostała bez 
skutku.

Dyrekcja kopalni ośwaidczyla, że 
tego robotnika w kopalni mieć nie 
chce, ale wyraziła gotowość zatrud­
nienia go w jednym ze swoich ma­
jątków rolnych, jako gajowego.

Na to nie zgadzają się robotnicy. 
W środę rano zarząd „Jowisza" pró­
bował uruchomić kopalnię, jednak bez 
skutku. Próba ta mogła wywołać 
krwawe starcie. Gdy winda z pierw­
szą grupą robotników ruszyła w pod­
ziemia, strajkujący górnicy zajęli tak 
groźną postawę, że kierownictwo ko­
palni w obawie rozruchów nakazało 
wyciągnięcie windy z robotnikami na 
powierzchnię. Kopalnia jest nadal nie 
czynna.

Jak wynika z tego część robotni­
ków pragnie strajk zakończyć.

Przed sądem okręgowym w Łodzi 
odpowiadał 23-letni Bolesław Paulus, 
który dokonał wielu oszustw i kra­
dzieży w różnych miastach Polski. 
Paulus od najmłodszych lat wykazy­
wał wielkie zdolności i nieprzeciętną 
inteligencję. Pewnego dnia ktoś mu 
powiedział, że ojcem jego jest bogaty 
hrabia, który zapisał mu wielki mają­
tek z zastrzeżeniem, że otrzyma go po 
ukończeniu 23 lat. Od tego czasu Pa­
ulus wędrował po Polsce i legitymując 
się sfałszowaną legitymacją szkolną 
jako hrabia Bolesław Paulus dokony­
wał wielu oszustw.

Przebywał dłuższy czas w Łodzi, a 
następnie wyjechał do Krakowa, gdzie 
zamieszkał w pierwszorzędnym pen­
sjonacie. Gdy zapytano go po kilku 

go przedsmak dały już liczne 
zajścia, sprowokowane przez 
henlelnowców, został bodaj w 
porę dostrzeżony przez dobrych 
obserwatorów angielskich i 
interwencją dyplomatyczną za* 
hamowany

Ten obrót sprawy zmienia je­
dnak zasadniczo cel, do którego 
Niemcy zmierzają w Czecho­
słowacji. Przestaje nim być po 
dział tego kraju, w którym 
Niemcy zajęłyby kraje sudec­
kie, a ułatwiły równocześnie 
mniejszościom węgierskiej, sło­
wackiej, polskiej i ruskiej wy­
zyskanie sytuacji i oderwanie 
się od Czech. Zamiast hasła 
„zbierania ziemi niemieckiej**, 
wynikającego ze skrajnego na­
cjonalizmu niemieckiego budzi 
się niemniej groźne, ale inne 
basło, odziedziczone po Habs­
burgach, hasło „zbierania ziem 
habsburskich**, które sięgają 
znacznie dalej, aniżeli ziemie 
rdzennie niemieckie czy skolo­
nizowane w ciągu wieków.

Stanąwszy w Wiedniu Hitler 
poczuł się niewątpliwie spadko­
biercą Habsburgów. Pod tym 
kątem widzenia warto też spoj­
rzeć na sprawę Czechosłowa­
cji. Okaże się wówczas, że to 
nie podział tego kraju, który 
równocześnie wzmocniłby Wę­
gry a także i powiększyć mógł 
Polskę, ale jego całkowite opa-

ostatnim posunięciom polityki między­
narodowej, wyrażającą się przede 
wszystkim dokonanym zbliżeniem 
między Włochami a Anglią, przygoto­
wującym się porozumieniem Włoch z 
Francją oraz w związku z tym osta­
tecznym uznaniem podboju Abisynii 
przez Włochy i pozostawieniem wol­
nej ręki Hiszpanii dla gen. Franco i 
jego protektorów.

Po południu przyjechał do Genewy 
sam Negus, aby stoczyć bój 1 uzyskać 
przynajmniej odroczenie wyroku ska­
zującego państwo jego na zagładę. 
NEGUS ŻĄDA DWÓCH RZECZY: 
ZBADANIA NA MIEJSCU SYTUACJI 
PRZEZ SPECJALNA KOMISJĘ MIĘ­
DZYNARODOWA, KTÓRA ZDANIEM 
NEGUSA ORZEKNIE, ŻE NIE MOŻE 
BYĆ MOWY O DOKONANYM JUŻ 
PODBOJU IMPERIUM ABISYNSKIE 
GO PRZEZ WŁOCHY. — Po DRU­
GIE O ODESŁANIE SPRAWY DO 
TRYBUNAŁU SPRAWIEDLIWOŚCI 
W HADZE, W CELU ORZECZENIA, 
CZY NEGUS MA JESZCZE PRAWO 
REPREZENTOWAĆ ABISYNIĘ W LI 
DZE NARODÓW.

Łatwo ocenić, w jak trudną sytuację 

żądania te stawiają delegację angiel­
ską tym bardziej, że cała prawie opo­
zycja angielska, zwalczająca politykę 
zagraniczną Chamberlaina zjechała do 
Genewy, a delegacja abisyńska skła­
da się z najwybitniejszych prawni­
ków angielskich, mających posłuch w 
Anglii. Przywiozła ona ze sobą także 
kilku duchownych...

Najlepszym miernikiem atmosfery, 
w jakiej toczą się obecne narady jest 
SPRAWA PRZYZNANIA SZWAJ­
CARII całkowitej Neutral­
ności i udzielenia jej w związku z 
tym nadzwyczajnych prerogatyw, 
które zdaniem wielu .ligowców" są 
sprzeczne z artykułami Ligi Naro­
dów.

Odnośną deklarację rządu szwajcar 
skiego przedstawioną przez prezyden 
ta Mottę przyjęto dosyć chłodno, a na 
referenta sprawy wyznaczono dele­
gata Szwecji Sandlera.

Jest to wybór dość znamienny, je­
żeli wierzyć obiegającym kuluary po­
głoskom, że właśnie państwa skandy­
nawskie mają sporo zastrzeżeń w 
sprawie żądań Szwajcarii i w razie 
ich przyjęcia będą się domagać przy­
znania i dla siebie tego rodzaju upraw 
nień.

W szczególnie ostrej formie roze­
grana została na wczorajszym posie­
dzeniu popołudniowym, SPRAWA 
HISZPAŃSKA. Przemówienie delega­
ta rządu barcelońskiego Alvareza Del 
Vayo było aktem oskarżenia pod ad­
resem wielkich mocarstw z powodu 
stosowania przez nich polityki niein­
terwencji. Stanowisko to znalazło po 
parcie ze strony komisarza Litwino­
wa, który w krótkiej deklaracji 
oświadczył, iż Sowiety uważają poli­
tykę nieinterwencji od samego po­
czątku za błędną.

Na mowę Del Vayo odpowiedział 
lord Halifax, który stwierdził, że za­
sadniczy cel polityki nieinterwencji, 
którym było utrzymanie pokoju, zo­
stał osiągnięty. Do deklaracji lorda 
Halifaxa przyłączyli się przedstawi­
ciele Francji (min. Bonnet), Polski 
(Komarnicki) i Rumunii. Pod koniec 
posiedzenia doszło do znamiennego 
incydentu, kiedy delegat rządu barce

zaniedbuje, aby się od tego uchronić trzeba 
czyścić zęby pastą „MARYDONT** która

Wariat czy po prostu złodziei!
JaK „Hrabia” Paulus 

oczekiwał majątku

170 (górników przez dni 

nie opuszcza podziemi 
Strajk okupacyjny w „Jowiszu"

nowanie polityczne i gospodar­
cze jest celem imperializmu nie­
mieckiego, który dalej sięgnął 
bo właśnie po Węgry i Rumu­
nię.

Tak określony cel polityki 
niemieckiej nie może jednak nie 
zmienić nastawienia wobec niej 
wszystkich zainteresowanych 
krajów. Nie darmo w Sinaia na 
zjeździe Małej Ententy mówio' 
no wiele o zbliżeniu z Węgrami. 
Nie widać bowiem, co przy ta­
kim nastawieniu polityki nie­
mieckiej mogłyby zyskać Wę­
gry. Ale nie widać także, co 
mogłyby na tym zyskać Pol­
ska. I tu narzuca się również 
konieczność rewizji poglądów 
na stosunek do zagadnienia Cze 
chosłowacji.

W. NIENASKI

W ciagy 5 miesięcy 
zginęło 30 robotników 
n Katowice. 12.5. ze śląska 1 
.Pilskiego donoszą: Według' 
*nVch statystycznych w ciągu 
?atnich 5 miesięcy w kopal' 

!'ach Slaska Opolskiego zginę- 
0 wskutek katastrof górni- 
2Ych 30 robotników 

°nleśliśnly> przed sądem stanisławo- 
sk>ni toczą się procesy przeciw fał- 
erzotn podpisów na deklaracjach w 

Zasie plebiscytu szkolnego, których 
akrami byli nacjonalistyczni dzlała- 

ukraińscy.
dwóch sprawach zapadły już 

£ir°kl. w jednej sąd skazał 7 wle- 
”iaków z Chrypllna na kary po 2 

t lesiące aresztu, zaś sołtysa za po- 
Wierdzenie fałszywie autentyczności 
0(iPisów na tych deklaracjach — na

Widzewska Manufaktura 
w płomieniach

^DZ, 12, 5. w zakładach przemy- 
D OxvYch Widzewskiej Manufaktury 
^r2y ulicy Rokicińskiej w Łodzi wy- 

Pożar na oddziale suszami, 
y^utek nadmiernie wysokiej tempe- 

ury. Niezwłocznie na miejsce o- 
n la Wezwano oddział straży fabrycz 

!> która we własnym zakresie pożar 
st’umUa.

Kulisy plebiscytu szkolnego 
Wyrok na ukraińskich fałszerzy 

Stanisławów, 12. 5. jak już; 3 mieś, aresztu.

Bardzo znamiennym dla sy- 
r^cjj w środkowej Europie jest 
akt, że Anglia, wbrew pierwot- 

zamiarowi, przyśpieszyła 
P°ie kroki dyplomatyczne w 
“eriinię j Pradze, nie czekając 
"a powrót kanclerza Hitlera i 
•JJjnistra v. Ribbentroppa z 
"'loch.

Tą nadzwyczajna forma wy­
kpienia angielskiego, tenjro- 
Plech w nawiązaniu negocjacji 

dyplomatycznej w czasie nieo­
becności jej głównych akto- 

świadczy dobitnie o tym, 
Ze uznano w Londynie zwłokę 
*a niebezpieczną i groźną dla 
P°koju, jest to zarazem miarą 
7nteresowania Anglii tą spra- 

iak i miarą powagi sytuacji, 
'.’ewątpliwie bowiem rozpoczę­
te negocjacji dyplomatycznej 
t13 Przede wszystkim na celu 
fndnienie Niemcom stworze- 
?a jakichś nowych faktów do- 
*r-nanych, których nie mogą 
robić wówczas, gdy dysku- 

na drodze dyplomaty- 
^nej jest już rozpoczęta i nie 

,adomo jeszcze jakie wyda re 
<l]ltaty.
, Istotnie też wy da je się, że kro 

angielski w Berlinie i wspól- 
Jc 2 Francją w Pradze, wnio- 

a\ Pewne odprężenie, a przy- 
zimniej opóźniły bieg wypad- 

Wydaje się rzeczą pew- 
Zą Ze Niemcy nie mają ochoty 
^ ryzykowania wojny z powo- 

krajów sudeckich, a rozmo- 
tw- rzymskie z Mussolinim u- 

,erdziły je w przekonaniu, że 
l)Vwoinie z tego powodu mogły 
i)ios’ę znaleźć osamotnione, nie 
Cj,p3c liczyć na więcej, niż ży- 
heivva neutralność Włoch. Wo­
rt;,? tego nacisk niemiecki pój- 
r e w kierunku w-ymuszenia na 

echosłowacji jak najwięk- 
ustępstw — ale drogą po. 

dr0Ra PoiiWcznej i go-
H .rczei Pres’i- Moment naj- * rdziej groźny, moment które-

Sensacyjne zadania Negusa 
o wis'anie komisji m cdzynarodowei do Abisynii 

(Telefonem od własnego korespondenta)

Śmierć w biedaszybie
SOSNOWIEC, 12. 5. Podczas wydo­

bywania węgla z biedaszybiku w Niw 
ce ulegli zatruciu wydobywającymi 
się z podziemi gazami robotnicy Ka­
miński I Rupela.

Mimo natychmiastowej pomocy o- 
baj robotnicy ponieśli śmierć.

Szkielet ludzki 
na ulicy

ŁÓDŹ, 12. 5. W dniu wczorajszym 
na ulicy Konstytucyjnej na Widze­
wie, gdzie robotnicy z wydziału dro­
gowego prowadzą roboty nad wyko­
pywaniem słupów, odkopano szkielet 
ludzki.

Najwidoczniej człowiek ten zako­
pany został bez odzienia, albowiem 
nie znaleziono nawet części ubrania. 
Powiadomione władze policyjne za­
rządziły dochodzenie.

Prawdopodobnie są to szczątki ( lorisk:ego zrezygnował z głosu, skar- 
czlowieka z czasów rewolucji z 1905 I żąc się, że nie chciano mu dać termi- 
roku, albo też z czasów wojny świa-' nu do należytego przygotowania od- 
tow-ej. ' powiedzi.

gdy się ie 
codzienne 
konserwuje wybiela zęby Duża tuba tylko SO groszy. 
Cenę Msryd-ntił obniżyl.śtnv o 5O°/o celem zapozna­
nia P- T. odb orców z ja: ością rodzimego produktu.

LABOR. KOSMETYCZNE Fr. MASYNOWSKI WARSZAWA

kobiety telefonował do właścicielki 
pensjonatu, a następnie podając się za 
hrabinę z Radziwiłłów Januszową, za­
wiadamiał, że pieniądze za opiekę nad 
Paulusem są w drodze.

Wreszcie cała sprawa się wydala i 
policja osadziła go w areszcie.

Na rozprawę do Łodzi sprowadzono 
go z Poznania, gdzie odbywa karę 4 
miesięcznego więzienia za niestawie­
nie się do służby wojskowej. Lekarze 
psychiatrzy orzekli że Paulus ma ogra 
niczoną poczytalność, czemu jednak 
nie dał wiary prokurator, uważając 
go za sprytnego i nadzwyczaj inteli­
gentnego człowieka.

Po rozpoznaniu sprawy sąd skazał 
Paulusa na 6 miesięcy więzienia i u- 

__ ___.__ ____ . 1 mieszczenie w zakładzie dla psychicz- 
| dniach o zapłatę, Paulus, imitując głos nie chorych.

Hitler spadkobiercą Habsburgów

Do czego Niemcy
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pozostał taki sam,

NAFTOWE

(017)

publicznych kształtuje sic, w tych wa­
runkach na poziomie, uniemożliwiają­
cym zaspokojenie niezbędnych i ko­
niecznych potrzeb rodziny robotni­
czej.

Nie można zaś zbywać milczeniem 
niezmiernie doniosłego momentu, Iż 
samorządy, tak miejski jak i wiejski 
korzystając bądź z własnych fundu­
szów budżetowych, bądź z dotacji lub 
pożyczek Funduszu Pracy, wykonują 
prawie wyłącznie roboty Inwestycyj­
ne (np. przedrukowanie ulic, zakłada­
nie Instalacji kanalizacyjnych, zadrze­
wianie parków i ulic, budowa dróg 
Itp.), przy czym roboty te wykonuje 
s|ę w własnym zakresie, czyli tak 
zwanym sposobem gospodarczym.

Prace te w odmiennych niż dzisiej­
sze warunkach gospodarczych musia- 
łyby i tak być wykonane, gdyż ich 
gospodarczą racie nie stanowi zatrud­
nianie bezrobotnych, lecz wzgląd na 
użyteczność publiczną. Prace te po­
mnażają w niewątpliwy sposób mają­
tek odnośnej gminy miejskiej czy wiej 
skiej. Słuszność wymagałaby więc 
stosowania wynagrodzenia, jakie na­
leżałoby płacić w warunkach, gdyby 
bezrobocia nic było.

becnie 3.100 samolotów w 
pierwszej linii, a 3.000 w rezer­
wie, poza tym 500 aparatów ćwi 
czebnych oraz 3.900 samolotów 
cywilnych.

Największa trudnością nięmic 
cklego przemysłu lotniczego, 
jak i całego lotnictwa jest brak 
wykwalifikowanych sił teclini-

W dniu 21 maia br, ma się odbyć 
walne zebranie Związku Jzb i Orga­
nizacji Rolniczych.

Uwagę kół rolniczych zaprząta ze­
branie to z tego powodu, że przepro­
wadzić ma ono oczekiwane od daw­
na zmiany w statucie Związku. O- 
statnlo konferencję, jakie odbyły 
się w Związku, wypowiedziały 
się przeciwko znanemu projektowi

cznyęh i pilotów, brak potrzeb­
nych surowców oraz pewne tru 
dnoścj organiazcyjne wywoła­
ne tak masowa produkcja.

Dziennik kończy swe niezwy 
kle interesujące wywody stwier 
dzeniem, że Niemcy osiągnęły 
olbrzymią przewagę nad Anglią 
w wyścigu produkcji lotniczej.

(wląkua) 45-50—45.75, (drobne) 45.25—48.S0;
4 i pół pree. pot. wewn. państw. 65.00; 5 
proc, kenwers. 70.75—70.50—70.75; * I pól 
proc. I. Z. ziemikia serl« V 44.50—64.75;
5 proc. I. Z. Warszawy (1150 r.) 72.00—71.25— 
71.M.

AKCJI: Rank Polski 114.50; Wygiął 2I.J5; 
Lilpop 75.00; Modnojów H.09.

Tonslencja dla dęwls europejskich nieco 
słatesta, dla amerykańskich nieco mocniej- 
sta, dla po ty ciek państwowych I listów », 
stawnych i dla Rkcji utrzymano. W ohrełach 
prywatnych 5 proc, renta ziemska (1000 >1) 
54.00, (500 »ł) 54.75.

KUPIECKIE 
VOTUM JASNOGÓRSKIE

Jak wiadomo, w csaslo ogólnopolskiej 
plelprsymkl kupleclwa polskiego na losng 
GOrg, która odhądiia sl< w dniu 15 maja 
pr. sostanie wręczona eo. Paulinom wotum 
dla Matki Boskiej Ccostochowskioj,

Nacsolna rade Zrsosseń kupjectwa poi- 
skiogo pragnąc, by vo|um sloiono zostało 
nie tylko sympellęznlo w imieniu całotcl 
kupiectwa, ale by byle ono jadneeseinio 
velum każdego kupca Poloka uslolil*, Ił 
ufundowane zostanie z ofiar, (akio na ten

Angielskie pismo „Financial 
News" na podstawie poufnie m 
zyskanych informacji omawia 
niezwykle szybki rozwój prze­
mysłu lotniczego w Niemczech.

W roku ubiegłym przeprowa 
dzono reorganizacje tego prze­
mysłu. dzięki której wzrosła 
bardzo znacznie zarówno pro­
dukcja. jak również podniosła 
się jakość wytwarzanego sprzę 
tu lotniczego. Wprawdzie ilość 
wypadków na niemieckich apa­
ratach jest wciąż jeszcze więk­
sza od liczby wypadków w lot­
nictwie francuskim i angielskim 
ale spadła ona w porównaniu z 
rokiem 1935. Pismo angielskie 
tłumaczy to brakiem dostatecz­
nej liczby wykwalifikowanych 
pilotów.

„Financial News" podaje na­
stępujące liczby produkcji mie­
sięcznej Niemiec: w 1937 r. — 
do 200 maszyn, w styczniu 1938 
r. — 250, w lutym rb. — 330 
maszyn, w marcu 375, w kwiet­
niu 370 maszyn.

W ostatnich więc miesiącach 
produkcja wzrosła o §0 proc.

Według najbardziej ostroż­
nych przewidywań w najbliż­
szych miesiącach produkcja ma 
wzrastać co miesiąc o 30 — 35 
maszyn, tak, że dojdzie do 500 
sztuk miesięcznic.

Tak niezwykle intensywna 
produkcja wysunęła Niemcy na 
czoło potęg lotniczych świata. 
Tempo jej jest najszybsze w 
śwłecie.

Według danych cytowanego 
dziennika Niemcy posiadają, o-

W kilku wierszach
RADA NACZELNA ZWIĄZKÓW 

DRZEWNYCH.
N» ogólnym sprowoiflawciym lobrtnlu 

dy naczelnej ZwlętkAw driownych, j«k<« 
odbyło się 1 bm. w Wenrewlo, po iala(. 
wianiu spraw formalnych, J*k igtwlordieniu 
budżetu i przyjęciu aprewetdanle z działał- 
notch dokonano wyberu pwydium r«dy w 
następującym akladaler pretoa dr Int. Kry. 
»tyn Ostrowski. wiceprezesi Mieayytlaw 
Bohdanowie!. RelęsHw Rystrsyckl, dr Re­
wel Ciała, Izydor Geldberger, Merlan Ku. 
bica, Adam Moniu, Feliks Strzegowskl, dr 
Artur Wistrelch.

Zaznaczył naloty, ża 
zudium rady naczelnej 
jak w roku ubiegłym.

KONTRAKTY 
NA GRUNTACH CHŁOPSKICH

W Izbie przemysłowo-handlowej we lwu 
wie odbyło alg posłodzenie komisji dla u- 
sta lania zwyczajów handlowych, na którym 
m. In. załatwiona sprawą sposobu podpisy, 
wania I termin wożneici kontraktów nafto­
wych, robionych masowo na gruntach chłop- 
•kich.

Rozbudowa dróg 
na pograniczu litewskim

04 dwóch tygodni trwają już robo, 
ty przy rozbudowie dróg na pograni­
czu polsko - litewskim.

W szczególności dotyczy to szosy 
Zawiasy — Rykonty, będącej najkrót­
szym połączeniem na trasie Warsza­
wa — Kowno. Poza tym Min. Komu­
nikacji przeznaczyło kredyty na bu­
dowę szosy prowadzącej do Królew­
ca przez terytorium Litwy.

Giełda pieniężna
Piwizr: Holandia 214.40 (sprzedał 35.14, 

kupne 255.04); Berlin (sprzedaż 213.07, kup­
no 212.01); Londyn 24.51 (sprzedał JS.46, kup­
ne 24.52); Mowy Jork 5.50 5/0 (sprzedał 5.52 
kupno 5.211/2); Nowy Jork (kabel) 5.51 
(sprzedaż 5-52 1/4, kupno 5-3 5/4); Pąryż 
14.54 (sprzedaż 15.04, kupno 14.44); Sztok­
holm 154.10 (sprzedaż 154.44, kupno 155.74); 
Zurych 121.20 (sprzedoż 121.50, kupno 120.10); 
Marko ulem, srebrna (sprzedaż 115-00, kup. 
no 115.00).

RAPIfltr PROCENTOWE: S proc. pot. prom.

Wyzysk robotników
Tymczasem robotnikom, zatrudnio­

nym na tych robotach, płaci się w 
w najlepszym razie maksymalne staw 
ki wynagrodzenia, ustalone przez Mi­
nisterstwo Opieki Społecznej. Na sku­
tek tego zarabia robotnik, zatrudnio­
ny na robotach publicznych, finanso­
wanych z funduszów publicznych, 
często zaledwie 30 do 50 proc, wy­
nagrodzenia pracownika, zatrudnione­
go w prywatnym przedsiębiorstwie 
tęj samej kategorii.

Na robotach publicznych więc wy. 
maga się od pracownika jak w pry­
watnym zakładzie pracy jak najwlęk- 
szej wydajności pracy, ale za wy. 
nagrodzeniem z reguły o połowę niż- 
szym od płacy w prywatnych przed, 
siębiorstwach.

Niemcy-potm lotnicza
Niezwykle szybki rozwój produkcji samolotów Centralnego Towarzystwa Organik' 

cji i Kółek Rolniczych, zmierzali' 
mu do utworzenia Polskiego To*3 
rzystwa Rolniczego, jako jody®,, 
wspólnej organizacji drobnego roW®* 
twa w Polsce. ,

Jako prezciwstawionie projekt0* 
CTO i KR siery rolnicze, grupuj*®, 
się wokół Związku Izb i Organ!**®' 
Rolniczych, wysuwają odpowied®*’ 
reorganizację tej instytucji. Wspo®*' 
niane konferencje ustaliły jednocz*®' 
nic, że na projektowanym w dniu \ 
maja walnym zebraniu obecni b«d3‘
a) przedstawiciele izb rolniczych P°
4 na każdą izbę, czyli razem 52 ,
b) 51 delegatów dobrowolnych or*3' 
nizacji rolniczych, co najmniej P° 
delegatów od każdej organizacji 
jewódzkiej, ci 40 przedstawicieli. f*' 
prezentujących tzw. członków n*0' 
zwyczajnych Związku.

Jakiekolwiek będą konkretne uch’ 
ły walnego zebrania Związku, kol* 
rolnicze oczekują, że zostanie osi*1®’ 
cznie załatwiona sprawa zmiany 
tutu Związku i to w kierunku zwie*' 
szenia wpływu na skład władz i dr'3' 
lalność tej organizacji ze strony 
(łonowych rzesz drobnego rolnict*'3' 
Utrzymują się w niektórych kol*® 
rolniczych pogłoski, że ną dccyz® 
walnego zebrania Związku będzie U’13 
ta poważny wpływ konferencja, l*'1* 
odbyta się niedawno w Ministerstw'*® 
Rolnictwa i Reform Rolnych na t°* 
mat funkcjonowania bieżących f4”1” 
organizacyjnych rolnictwa.

Wybory w Związku
Rzem. Chrześcijan

Duże zainteresowanie wśród r**' 
mieśiników warszawskich budzi **•' 
ne zebranie w Związku Rzemi^ś 
ków Chrześcijan. W końcu marca 0 
było się doroczne walne zgromad1*' 
nie sprawozdawcze, na którym z 
ku czasu wybory uzupełniające wta0 
związku przełożono na inny tertnl’1-

Obecnie tj. dn. 14 bm. o godz. 30 . 
sali związku przy ul. Miodowej 
odbędzie się druga część zebrania 0 
Święcona wyborom.

Jak się dowiadujemy tak z*'”’ 
opozycja związkowa, zamierza wF 
wadzić do zarządu czterech $w° j, 
przedstawicieli, aby wziąć współ0 
powjedzialność za losy i dział*!?*3’ 
Związku Rzemieślników Chrzęścił*

odrabiać
nowią poważne uzasadnienie żądania 
zainteresowanych pracowników, do- 
magaiących się takiej zmiany obec- 
uej polityki płac na robotach publicz­
nych, która by na trwałe skutecznie 
zmniejszyła ujemne oddziaływanie o- 
becnej polityk) płac na ogólny poziom 
płacy robotniczej.

Zmianę tę można by osiągnąć po­
przez taką podwyżkę dotychczaso­
wych płac, stosowanych na robotach 
Publicznych, która by całkowicie wy­
równała rażące różnice między ma­
ksymalną płaca, ustaloną przez Mini­
sterstwo Opieki Społecznej, a konie, 
ornymi, systematycznie stwierdzony­
mi, kosztami utrzymania rodziny ro­
botniczej.

pada z głodu
LWÓW, 12.5. Nadchodzą dal' 

sze wiadomości, żc bydło z P0' 
wodu braku paszy, szczegółu',0 
obecnie dającego się odczuwa1-' 
jest tak dalece wychudzone, ż0 
nie może stać na nogach, a * 
niektórych miejscowościach u3" 
wet pada.

Na Podkarpaciu Samborsk*!11 
pądto kilka sztuk, w gromadź'0 
Dydlowa około 10 sztuk, * 
Szandrowcu, Tarnowie po 6 s?1. 
Łokciu 3 sztuki.

Ostrzeżenie przed koniunkturalnymi M 
weds e b orstwami antysemickimi

Przed walnym zebraniem
Zw. Izb i Organizacji Rolniczych

MfBLP Władysław Luks
<-n k............ iimj

Związek Popierania Polskiego Sta­
nu posiadania nadesłał nam okólnik 
Stowarzyszenia Kupców Polskich, któ 
ry ze względu na doniosłość poru­
szonej w nim sprawy przytaczamy 
poniżej:

„Cąty szereg rozmaitych instytucji, 
najczęściej do tego niepowołanych, 
przeprowadza zbiórki pieniężne na ye- 
|e akcji propagandowej kupiectwa poi 
skiego.

Rozgoryczenie
Obserwacja tych wszystkich fak. 

tów rozgorycza zainteresowanych 
pracowników i stwarza wśród nich 
coraz niebezpieczniejsze przekonanie, 
że w ich sytuacji be? wyjścia są onj 
krzywdzeni i rozmyślnie wyzyskiwa­
ni na robotach, finansowanych z fun­
duszów publicznych.

Wreszcie zbyt niski poziom płac, 
stosowanych na robotach public*- 
uych, umacnia tendencję prywatnego 
przemysłu do niwelowania ogólnego 
poziomu płacy robotnicze), regulowa­
nej umowami zbiorowymi i orzecze­
niami komisji rozjemczej do wyso­
kości norm wynagrodzenia, stosowa, 
nego na robotach publicznych. Powo­
ływanie się prywatnego przemysłu na 
analogie, obserwowane na robotach 
publicznych, stanowi ważki argument 
dla telkopr£CU.iysłowyc|j tendencji. ! Cel Złoty zorganizowane kupicctwo chizo*

Wszystkie powyjs^ę względy sta- ócijońzkio.

Powstaie szereg koniunkturalni^ 
..przedsiębiorstw antysemickich", k'1" 
rę dla własnych celów zbierają da*' 
ki akwirując ogłoszenia do pism, if®' 
nodniówek, przewodników-, które sl.’ 
wcale nie ukazują, lub też zupft1"’ 
nie są kolportowane. .

W związku z tym uprzejmie kom/j' 
nikniemy, Iż zgodnie z uchw-atą O?”, 
nopolskiego Kongresu Kupiect*? 
Chrześcijańskiego (listopad 1937 r-” 
kupiectwo chrześcijańskie win”" 
współdziałać w pracach nad unat0' 
dowieniem handlu w Polsce ze Zwiaz' 
kicm Polskim (Związek Popierał'1,1 
Polskiego Stanu Posiadania)".

Przedstawiciele Zarządu Głównego 
Zw. Rob. i Rzem. ZZP. w Poznaniu dn. 
9 bm, złożyli w min. opieki spot, me­
morial w sprawie warunków pracy 
na robotach publicznych.

W zastępstwie przebywającego na 
urlopie min. Kośclałkowskiego przyjął 
ich wicemin. Jastrzębski, który bar­
dzo się przejął przedstawionymi w 
memoriale faktami i obiecał wystać 
do Poznania specjalnego delegata, któ 
ry zbada sprawę na miejscu.

Ze względu na doniosłość i wielkie 
znaczenie sprawy podajomy poniżej 
częściowo treść memoriału.

Przestrzegane jest tylko 
maksimum plac

Polityka płac, obecnie stosowana na 
robotach, finansowanych z funduszów 
publicznych oraz zwyczaje, jakie w 
związku z tym się wytworzyły, od- 
działowuią fatalnie na ogólny poziom 
plac robotniczych.

Dzieje się tak dlatego, że minister­
stwo opieki społecznej ustalając rok 
rocznie normy wynagrodzenia dla ro­
bót publicznych, finansowanych przez 
Fundusz Pracy, określa tylko maksy­
malne granice, nję gwarantuje nato­
miast pracownikowi żadnego mini­
mum płacy.

Zaś warunki wynagrodzenia na ro­
botach publicznych, wykonywanych i 
innych funduszów (np. budżetowych 
kredytów samorządu terytorialnego, z 
dotacji lub pożyczek Funduszu Pracy) 
są zasadniczo w ogóle nie uregulowa­
ne.

Te okoliczności zachęcają wszyst­
kich wykonawców robót publicznych, 
a zwłaszcza organa samorządu tery­
torialnego (miejskiego i wiejskiego) 
do zupełnie dowolnego ustalania wy­
sokości wynagrodzenia na robotach 
publicznych na poziomic, pozbawiają, 
cym płacę jej gospodarczego uzasad­
nienia. Możliwość tę przeważna część 
samorządów skwapliwie też wykorzy 
stule.

Przetargi wśród 
robotników

Zdarzały się na przykład wypadki, 
iż powiatowe zarządy drogowe (na 
obszarze województwa pomorskiego, 
pow. kośclerskl) rozpisywały formal­
ne przetargi wśród bezrobotnych ro­
botników niewykwalifikowanych na 
wykonanie robót zlemno-drogowych. 
Przetargi tąkie rozpisują niektóre za­
rządy drogowe jeszcze i dzisiaj.

To znowu w wypadkach stosowa, 
nla na robotach publicznych akordo­
wego systemu płacy wynagrodzenie 
jest tak kalkulowane, że dla zachowa­
nia pozorów nieliczna garstka pobiera 
stosunkowo wyższe płace, przeważa, 
jąca zaś większość robotników zara­
bia znacznie mniej od płacy dziennej.

Jałmużna, czy zapłata za 
prace?

Specyficzne warunki tych przetar­
gów orąz prac akordowych maią na 
celu wyłącznie jak najwydatniejsze 
Obniżenie wynagrodzenia. Podobne 
Zwyczaje są notorycznym zjawiskiem. 
W świetle takich praktyk traci płaca 
charakter odpłaty za fizyczny wysiłek 
i trud, 1 nabiera cech upadlającej jał­
mużny, którą trzeba krwawo odra­
biać. Przeciętną zaś płaca na robotach 

zbożowo-towarowa
dnia 11 maja .

Ną dzisiejszym zebraniu giełdy zbo 
źowp-towarowej w Warszawie ogól­
ny obrót wyniósł 1.293 tony, w tym 
żyta 176 ton. Notowano zą 100 kg. na 
rytet wagon w Warszawa w handlu 
burtowym w ładunkach wagono­
wych; pszenicą jednolita 3S,50—30.00. 
zbierana ??.00—?8,50, czerwona szkli 
sta 28.50—30.00. żyto I-szy stand. 
22.00—22.35. jęczmień I-szy stand. 
18.75—19.00. ILgi stand. 18.25—18.50, 
Hj-ci stand. 18.00—18.25. owies I-szy 
stand- 21,30—23.35, H-gl stand. 30’5 
—20.75, 

Płace robotników na robolach publicznych

Upadlająca jałmużna
Którą trzeba Krwawo
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a prawda leży na dnie

Zainteresowanie i przeciwdziałanie wielkiego myśliciela i pisarza
_  • _ __ vn,w>n- śn. Aleksandra Święto-1 Marszałkowi Senatu A. Prystorowi,

Rozważania na temat zdarzeń w dyplomacji

Jeśli chcetz się szybko I łatwo ogolić, kup

0r»Sl,nient°w n’e znajdowała. Dopiero Sędzia: — Czy okoliczność, że Mi- j 
tv,?911 ciężkiego przemysłu w numerze | chalski. był współwłaścicielem firmy i 
. Z°rajszvm rorvTvknwat iż sio ni- uważal1 panowie za argument decydu r«zj s’ ym zar^yko*ał. Iz się na- iqcv w „dzielenj„ krcdvtu?
_ "Tm czytelnikom i pomieścił ni- świadek: — Mówiono nam, żc Mi- I

ft 4)

Dać maja wszyscy, a kto weźmie?Świadek: — Mówiono nam, żc Mi

Jeszcze o losach Opery

318-4 S potrwa prawdopodobnie 3 dni.(05)

LWÓW, 12.5. W dniu wczorajszym 
rozpoczęła się przed lwowskim są­
dem apelacyjnym rozprawa przeciw

W dniu wczorajszym Ojciec św. 
przyjął na audiencji kardynałów Gra- 
nito, Laurentiego i Caccia Dominion! 
jako przedstawicieli trzech stopni kar­
dynalskich, składających w imieniu 
św. Kolegium życzenia Najwyższemu 
Pasterzowi z racji przypadających w 
dniu 12 maja Jego imienin.

Dyrektorem naczelnego Instytutu 
Akcji Katolickiej został mianowany 
pa miejsce ks. prał. Brossa, ks. Mar- 
lewski z Poznania.

Uczestnikom pielgrzymek na Kon­
gres Eucharystyczny w Budapeszcie 
zwraca się uwagę na to, aby w Bu­
dapeszcie w wszystkim podporządko­
wali się kierownictwu głównej pielg­
rzymki polskiej.

uważane za chęć wciągnięcia Polski j 
w zagadnienia czechosłowackie".

Otóż to właśnie, otóż to. Abyśmy 
się dali wciągnąć. Coś podobnego!

U najbliższego sąsiada gore, a nam 
radzą bronić się przed przerzuceniem 
pożaru.

Coś podobnego?!

spirowane zestawienie „fantazji prasy 
zagranicznej o Polsce i grach w spra­
wie czeskiej".

Publikacja jest użyteczna. W pew­
nym miejscu powiada mianowicie:

„Ze strony powołanej informują nas 
że wszystkie te wiadomości nic odpo­
wiadają rzeczywistości i muszą być

M Mirro W. KASPRZYCKI
WAMIA*A UL.PIV4A XI M‘3/.

Pomięta/ 
o bezrobotnych

Następny świadek, b. radca mini­
sterialny a później doradca od podat­
ków wielu firm p; Zwinogrodzki — 
pożyczył Michalskiemu na weksel 100 
złotych a ponadto podżyrowal na 
4500. zł. Adw. Grosskopfa znał. Inter­
weniował raz w sprawie pewnej cu­
krowni.. I tu wyszła charakterystycz­
na okoliczność.

Adwokat Grosskopf byt, jak się oka 
zuie niesumiennym interwenientem, 
— wprowadzał w błąd... Świadek Z. 
miał już w kieszeni decyzję odmow­
ną ministerstwa. — a Grosskopf obie­
cywał, że sprawa będzie dobrze za­
łatwiona. •

Św. Dzierżanowski, b. dyrektor de­
partamentu a obecnie dyr. firmy Nor- 
blin wyjaśnia, iż osoba Michalskiego, 
była w przemyśle powszechnie zna­
na. jako tego dyrektora, który decy­
dował o sprawach podatkowych. Kre 
dyt. jakiego udzieliła firma Norblin 
był udzielony ze względu na zaufanie 
do osoby Michalskiego, jako wyższe­
go urzędnika.

tych. . . , !
Inny znowu świadek p. Mtlsztem 

twierdzi, że uderzyło go ..niefachowe 
ujęcie" spraw drzewnych przez przed 
sawicie.li Frampolu — Miazgo i Zand- 
berga. Z Michalskim nie stykał się 
bezpośrednio.

Na tym zakończono posiedzenie. '
dziło „ostre" oszacowanie firmy. Wy 
nik był żałosny, — gdyż okazało się, 
że Frampol to „niewyraźny interes".

Św. Teilchenfeld — właściciel biura 
technicznego — dostarczył w swoim 
czasie firmie Frampol, pod wpływem 
zapewnień Zandberga. że interes jest 
dobry. — dynamo — i generator. W 
rezultacie poniósł straty około 6000 
złotych. . ,

Zandberg z Dafowskim zachowali 
się przy tyra cynicznie. Powiedzieli 
mu:
„my nie płacimy - wy nie 

płacicie”

Zbliża się koniec sezonu operowego. 
Pierwszego czerwca obecna impreza 
operowa kończy swą kadencję. Zapy­
tują nas co będzie dalej... Wprawdzie 
pojawił się jakiś komunikat, zapowia­
dający „odrodzenie" Opery, obfitość 
subsydiów itp„ komunikat mało po­
ważny, więc przejdziemy nad tą enun 
cjacją do porządku dziennego.

Widzimy pozytywnie, że przy­
szłości Opery nie buduje się, lecz po

amatorsku klei się. Ten, jak twierdzą, 
da tyle, a tamten tyle, a ta (instytu­
cja) tyle... Słowem, wszyscy dadzą, 
lecz kto weźmie? Upiorne plotki twier 
dza, że obiecana potrawka z asygnat, 
polana sosem dotacji pewnych insty­
tucji tak już zapachem podobała się 
władcom z TKKT, iż zopomnieli o 
własnych kłopotach i codziennie ćwi­
czą się w akrobacji, by wysoko ha 
namydlonym slupie ulokowane wo­
reczki za wszelką cenę zdobyć...

Skoro się znalazło w bardzo czar­
nej kropce, energią, pracą, a co naj­
ważniejsze — właściwym talentem 
zdobyło się około miliona deficytu, 
trzeba ratować się Operą... To świet­
na myśl, to wielki geszeft, ten Szyf­
man, to doprawdy ma głowę. Zrobić 
klapę u siebie, zdobyć rekordowy' de­
ficyt, i zostać za to mianowanym i to 
jeszcze z wawrzynem na głowie — 
dyrektorem Opery. Z baletem repre­
zentacyjnym generalne fiasko, z tea­
trami o rangę mniejsza, więc trzeba 
próbować szczęścia na Operze, tym 
bardziej, że po ostatnim strajku, moż­
liwość zdobycia kredytów jest tak re­
alna.

Jeżeli ciemne duchy z p|acu Tea­
tralnego podsuwają naszym Faustom 
tego rodzaju myśli, obowiązkiem na­
szym jest ostrzec władze. Praktyki 
z baletem i innymi imprezami zbyt 
wiele nauczyły, zbyt wiele wyja­
śniły... V.

Marszałkowi Scuatu A. Prystorowi, 
Pauu Marszałkowi Sejmu St. Carowi, 
Panu Inspektorowi Armii Generałowi 
Broni K. Sosnkowskicmu, Panu Prczy 
dentowi ni. Warszawy Starzyńskiemu 
oraz wszystkim przedstawicielom i 
członkom Senatu, Sejmu i Rządu, któ­
rzy zcchcieli nadesłać kondolencje.

Dziękujemy za wzruszające dowody 
hołdu i przyjaźni dla Zmarłego, wy­
rażone przez udział Wielebnego Du­
chowieństwa, przez liczne delegacje 
ze strony InstytucyJ, Zrzeszeń, Związ­
ków. Stowarzyszeń, Klubów, Partyj 
politycznych. Zarządów Miejskich, 
przez żywy współudział Prasy w ża­
łobie. dziękujemy za gorące listy i de 
pesze nadesłane z całego kraju i z za­
granicy.

Dziękujemy gorąco wszystkim Przy 
jaciołotu, którzy za życia śp. Aleksan 
dra Świętochowskiego byli Mu szcze­
gólnie bliscy, a więc Panu Premiero­
wi 1. Paderewskiemu, Panu Premiero­
wi W. Witosowi, Panu Premierowi 
Generałowi W. Sikorskiemu, Panu 
Marszalkowi W. Trąmpczyńskiemu. 
Panu Marszalkowi M. Ratajowi, Panu 
Generałowi J. Hallerowi oraz wielu 
mężom stanu, przedstawicielom lite­
ratury, nuki i pracy społecznej, którą

Od Rodziny śp. Aleksandra Święto- > 
chowskiego otrzymujemy list poniż-j 
szy z prośbą O opublikowanie:

Składamy podziękowanie Pauu Pre- ■ 
zydentowi Rzeczypospolitej za nade­
słane wyrazy żalu i współczucia po 
śmierci śp. Aleksandra Świętochow­
skiego.

Dziękujemy Panu Ministrowi Wyz­
nań Religijnych i Oświecenia Pubł. j 
Prof. W. Świętosławskicmu, Panu .

W dniu imienin Ojca św.
z Polski uczucia synowskiego oddania

Stopnicy, Miechowie. Będzinie i Kiel­
cach.

Jarosław pod strażą 
zmotoryzowanej policji 
JAROSŁAW, 12.5. W ostat­

nich dniach przybyła na stały 
pobyt kompania policji rezerwo 
wej (zmotoryzowana), która zo­
stała ulokowana w koszarach, 
speej’alnie na ten cel odnowio- 

, nych.

dolska trwała nadal w dwu- !ić. Frampolowi pożyczki i przeprowa

Nadzwyczajne zjazdy ludowców
uj Kieleckim

hr. Drohojowskiemu i Kasprzakowi, 
skazanym na 3 i pół lat więzienia, 
oraz ich towarzyszom, którym wy­
mierzono mniejsze nieco, lecz rów­
nież stosunkowo wysokie kary, w gru 
dniu r. ub. za udział w strajku chłop­
skim w pow. jarosławskim.

Po dłuższym referacie sędziego Ja­
roszyńskiego. sąd przystąpił do prze­
słuchania jedynego świadka w tym 
procesie — prezesa rady naczelnej 
Str. Ludowego: dra Brunona Gruszki.

Dr Gruszka zeznał, iż dowiedziaw­
szy się o ostrym przebiegu strajku 
przybył do Jarosławia, gdzie władze 
administracyjne zwróciły się doń z 
prośbą o uspokojenie ludności. Wobec 
powyższego udał się do Krakowa, 
gdzie opracował odpowiednią ulotkę, 
którą przesłał następnie do kół Str. 
Ludowego. Po wydaniu ulotki powró 
cił do Jarosławia, skąd wyjechał do 
Pawłosiowa, gdzie, według otrzyma­
nych informacji sytuacja była najbar­
dziej napięta.

W Pawłosiowie, zebrał starszyznę 
ludową, wygłosił do niej uspakaiące 
przemówienie, przy czym podkreśla, 
że analogiczne przemówienia wygło­
sili również hr. Drohojowski j Kas­
przak. którzy od samego początku 
zajść starali się wzburzoną ludność 
uspokoić. W trakcie pobytu w Pawło 
siowie doniesiono z Munina, że po­
licja bije chłopów’. Wobec tego udał 
się natychmiast do tej miejscowości, 
gdzie zastał barykady, obronne zasie 
kl i trupy chłopskie.

Tymczasem w Pawłosiowie ludność 
pod wpływem wiadomości z Munina 
postanowiła się bronić. Prezes Grusz 
ka dowiedziawszy się o tym powró­
cił natychmiast do Pawłosiowa, gdzie 
polecił starszyżnie uspokoić ludność, 
w czym również byli mu pomocni hr. 
Drohojowski i Kasprzak.

Na pytanie sędziego — świadek 
stwierdza, że chłopi od dawna doma­
gali się strajku, że nie może być mo­
wy o narzuceniu im go z góry. Raczej 
należałoby powiedzieć, że władze 
Stronnictwa Ludowego szły w tym 
wypadku za głosem dołów.

Rozprawa w sądzie apelacyjnym

Hr. Drohojowski, Kasprzak i tow. przed sadem

Prezes Gruszka
o strajku chłopskim

Lokomotywy
Wśród poszkodowanych znalazła 

się firma Cegielski. Dostarczyli Frani 
połowi lokomobile — w rezultacie 
odebrali ją sądownie — tracąc na tran 
zakcji kilkadziesiąt tysięcy złotych. I 
Sprawę tę wyjaśniał św. Grzymałów !. 
ski.

Ofiarą Frampolu i Michalskiego pa- > 
dla. instytucja, bliska lokalnie, jako 
sąsiad. Komunalna Kasa Oszczędnoś-1 
ci w' Biłgoraju, która zdyskontowała
firmie Frampol pewną ilość weksli,; umiłował Zmarły.
— na których częściowo straciła. Stra Pragnąc wiernie wyrazić najserdecz- 
ta ^wynosi %% około 4 tysięcy zło-1 niejsze myśli śp. Aleksandra Święto­

chowskiego składamy podziękowanie 
za gromadny udział w pogrzebie Lu­
dowi Polskiemu, który był Jego wiarą 
niezłomną, nadzieją trwałą i miłością 
gorącą aż do ostatnich chwil życia. 

Rodzina.

>yii E,.k’5- w woj. kieleckim 
*n*y h ,udow^.y kilka powia-

< zebrań nadzwyczajnych. 
Statutowych, na których o- 

’iżtnj. n° *Prawę niemożności obcho- 
r3cia^..w .ty® roku uroczytości bitwy 

,ckie) na szerszą skalę.
$tochoraUla ,akie odbJ'ly się w Czę- 
*l’li, 1 ^bocznie, gdzie przema- 
ła<?h nie moKąc w swoich powia- 

Pp’ ^ieniek i Gośka.
a,sze ,• ,zjazdy zapowiedziano w

W d .Czy an,u dzisiejszym przypada uro- 
dzk*0^ św. Achilcsa Męczennika, 
pju^n imieniu Jego Świątobliwości 

" dniu 31 ma’a rb °^cicc 
ty °óczy 81 rok swego życia- 

brj ^n'u Patrona Ojca św. popłyną 
Iron Najwyższy modły wier- 

Pifti. ?a'c8o świata o zdrowie dla Pa- 
tzą?. * długie jeszcze lata pomyślnych 
ęja w Kościele. Szczególne uczu­
ty Syu°wsklcgo oddania pójdą z Pol- 

^Podległością której i utrwalę 
bytu Państwowego tak zwią- 

9 test postać Piusa XI.
’’iakłfew Pogłoskom szerzonym przez 
8(an re organy prasowe za granicą, 
Maj /drowia Ojca św. w dniach o- 
tego*111211 test jak najlepszy. Dowodem 
tou cl,ociążby przykład ubiegłego 
bos.’ gdy Ojciec św. przewodniczył 
8ątjj Zenlu generalnemu św. Kongre- 

Jbrzędów, podczas którego omą 
byCh **'ka procesów beatyiikacyj-

B ilk) Kto czytuje pisma zagranicz-
• a Przede wszystkim francuskie i 

łąc ^^te’ znachodzi od kilku dni muo 
„ e ®te wiadomości o stosunku rządu 
c.. s*ttego do -ołożenia Czcchosłowa- 
pr’ Wywołanego zaborem Austrii 
tr ZCz Trzecią Rzeszę. Wiadomości te 
gC1]C . San,cniu wyszukiwać, polska a- 
■k'ie'13 urz<*dowa przemilcza je bo- 

ni 'ub też dajo w treści odkażonej.
. owołana do tego placówka urzę- 
^"•3 usiłuje, jak umie, przeciwdziałać 
De^U fainteresowaniu opinii zagranicz 
Có*' Et° lł*k° więc ze sprawozdaw- 
a w zakresie polityki międzynaro- 
bad C* Chce s,ucbać. temu prostuje się 

ch°dzące z zagranicy informacje. 
B Pfzykład: ambasador przy Kwiry- , 

e dr Wysocki miał w Rzymie z; 
tssolinim i Hitlerem rozmowę czy- | 

*'0 . urtuazyjnq, a nie dotyczącą sta- 
iska Polski wobec nacisku wywie 

c8o na Czechosłowację. Na przy- 
ać. angie|Skj minister spraw zagra- 

amZ1I'Vcl’ ,ord Halifax nie rozmawiał z 
ałlaSadorem polskim Raczyńskim 
temat czechosłowacki, lecz żaba- 

•nfo Slę z n*ra konwersacją ogólno- 
ruiacyjną o sytuacji dyplomatycz- 

tra Prz-Vkład: minister spraw za- 
^’’•cznycb Francji p. Bonnet uie nió 
j z utnbasadorem polskim w Pary- 
jf Lukasiewiczem nic o sojuszu 
>P.ac.Us,£’’*Polskini i nie użył słów:

Pię Vzue* Pozycji, to należałoby zwąt- 
D^l użyteczność sojuszu francusko- 
a*tib 'e8° *• Toteż nieprawdą jest, iżby 
ty asador Lukasiewicz udał się do 

SZawy celem porozumienia się ze 
$ę5,°’ rządem, prawdą natomiast jest 
•>o t^teisador Lukasiewicz przybywa 

'Varszawy w sprawach służbo-

Te 4kre ’ 'Tm podobne i wiele innych po- 
ją^ TnTch informacji, sprostowań i wy 

udziela każdemu, kto o nie py- 
kQ p'acówka do tego powołana, ale

Nominacje i zaczadzenia
na konferencji Episkopatu

W dniu 19 bm. odhyłą się w War- objawów działalności niektórych ijjsty 
szawie konferencja Episkopatu pod tucji oświatowych Episkopat zwrócił 
przewodnictwem JE ks. kardynała na nie szczególną uwagę- 
prymasa Hlonda 1 przy udziale 1IEE 
księży arcybiskupów Jałbrzykowskie- 
go i Galią oraz księży biskupów. — 
Rozpatrzono kilka spraw z życia re­
ligijnego oraz będących w związku 
z działalnością organizacji katolickich 
i społecznych. Wobec szkodliwych

JEŚLI chcesz mlet piękne i zdro 
we zęby czyść tylko czczotkę znaną z dobroć

WIEWT ZIELINSKIEG 
Fabryki J.b.kozakow i Syn 
WARSZAWA, OKOLNiK

„Masowy" charakter pożyczek Michalskiego

Dalsza lista poszkodowanych
przewija się przed sądem

Wczoraj znowu przesunęło się! chalski jest zamożny, że jest wyż-
1 przed sądem sporo wierzycieli Fram- szyni urzędnikiem... 

polu. Ciągle ci sami ludzie — machę- •- —■>—
rzy Frampolu. Powtarzają, się nazwi­
ska Zandberga. # Danowskie.go, Lucy­
ny. którzy w imię Frampolu naciągali 
gdzie mogli.

„Niewyraźny interes”
Niemal wszyscy świadkowie po­

wtarzają jeden i ten sam motyw... 
mieliśmy zaufanie.ze względu na sta­
nowisko Michalskiego. 
Św. Dziewanowski — adwokat, rad­
ca prawny Tow., Kredytowego dla 
przemysłu. — zarządzał masą upa­
dłości Lisickich. Pożyczył Frampolo­
wi 12000 zł, i nie dostał ani grosza. 
Później Tow. Kredytowe miało udzie

MYDŁO KREM. MOTYLEM



Str. 6 ..NOWA RZECZPOSPOLITA Nr. &

Występy gościnne
Józefiny Backer

Widownia wyraźnie podzieliła się 
na dwie partie. Pierwsza z nieb, 
liczniejsza stanowiły panie. Chłonę­
ły wzrokiem przepych toalet, futer, 
piór, koronek- Mężczyźni czekali z 
niecierpliwością, kiedy się nareszcie 
rozbiorze?

Józefinę Backier widziałem poprzed 
niego dnia przy podwieczorku, nawet 
z nią rozmawiałem. Jakże inna jest 
na scenie. Józefina Backer ta z pry­
watnego życia jest jakaś cicha, spo­
kojna, cofnięta w siebie Ma się wra­
żenie, że jest raczej teatrem zmęczo­
na, że ma już ochotę wycofać się do 
prywatnego życia. Mąż, dom, może 
trochę kwiatów. Takie wrażenie ro­
bią jej zainteresowania.

W świetle reflektorów teatralnych 
w „Czarnej Venus“ budzi się żywioł 
teatralny. Zjawia się na scenie jak 
płomień I jak płomień olśniewa. Jest 
tam temperament szalony, jest rasa ak

torska, a nade wszystko jest wysokiej 
klasy wyraz artystyczny.

Pani Józefina Backer nie jest ani 
tancerka, ani śpiewaczką. Jest aktor­
ką w każdym calu, używającą i śpie­
wu i tańca jako środków artystycz­
nych. Jej komizm jest subtelny a je­
dnocześnie niesłychannie prosty. Jej 
sentyment jest wzruszający. Jej tra­
gizm chwyta za serce. N.iepodobna 
mówić o poszczególnych piosenkach, 
tańcach, numerach ensamblowych. To 
co widzieliśmy na scenie teatru Wiel 
ka Rewia, to była zwarta, skończona 
całość, a tą całością od początku do 
końca była Józefina Backer.

„Czarna Venus** jak słychać, usuwa 
się w zacisze domowego ogniska — 
jest bowiem bardzo niedawno po ślu­
bie. Pozostawia po sobie, prawie na 
wszystkich scenach świata, jedno z 
najlepszych wspomnień teatralnych! 
Artystka w każdym calu-

ORKA

_ — U £C IN. C A — —32 ELEKTORALNA 32
przy Chłodnej

WENERYCZNE PŁCIOWE i SKÓRNE 
Krótkie tale od godz. 9 r. do 9 wiecz. (045)

ML E C Z N I C A 
-CHŁODNA. 4*V

Choroby WENERYCZNE, Skórne. Mo 
czopłciowe, Światłolecznictwo

Codziennie od 9 r. — 9 w. w niedziele 
więta do godz. 1-ej pc poł. (0061

SPECJALNA przych. dla chorych na
01/1 If A GOrada *raz 1 
r ŁUUH orześwietieniem
W-wa. Marszałkowska 49; teł. 9.00-09,

godz. 10-13-7 (0011)

Koncert wybitnej
pianistki

W ctwarlek dn. 19 bm. o ąodi. 8 wleci, 
w >all Zakładu dla Głuchoniemych (plac 
Triech Krzyży) odbydzia się koncert wybit­
nej pianistki naszej Heleny Ostrzyrtsklej. W 
koncercie wezmę udział p. OzimiAski, cenio- 
ny skrzypek, oraz p. Nledziałek iwletnie za­
powiadający się tenor.

P. OstrzyAska wykona utwory Paderewskle 
go, Beothovena, Szumana, Chopina I Liszta.

ARABIO

SIWIZNY NIE MA!!! 
lecz przywracaj własny kolor wło­
som tylko w instytucie pielęgnacji 
włosów i natury chemika ST. STRA- 
SZEWICZA i Ska. Marszałkowska 74 
tn. 3. Tel. 8-33-20. Jedyny nieszko­
dliwy roślinny odczynnik siwizny.

Nauka zabarwiania. (052)

zwątpienie, mimo to góruje u,nich 
optymizm i pogodne usposobienie. 
Bardziej idealiści niż materialiści, na 
miętnie walczą o ideały społeczne i 
sprawiedliwość. Aktywni bardzo od­
powiadają im czynności dające moż­
ność oddziaływania na ludzi. Zmysł 
twórczy i piękna bardzo rozwinięty, 
posiadają również wybitne zdolności 
dekoracyjne. Uczynni, chętnie poma­
gają. lecz dobroczynność ich jest czę 
sto wyzyskiwana Namiętni zmysło­
wi. nie zbyt stali i trochę oróżni. Na 
ogól powodzi im się w życiu. Niepo­
wodzenia materialne często stwarza­
ją sobie sami swa lekkomyślnością. 
Ich minusem jest wielki a zmienny 
entuzjazm. Poświęcają się jakiejś spra 
wie i z błahej przyczyny przerzucają 
się nagle z równą energią w przeciw 
nym kierunku. Pismo Pana wykazuje 
dualizm wiec: optymizm i niepokój, 
pragnienie wiedzy czynu i niesta­
łość, dobroć dla poklasku, pewien 
soryt, zdolności intelektualne ale i 
kupieckie. Musi Pan się koniecznie 
zharmonizować w przeciwnym razie, 
życie przyniesie Panu tylko zawody.

P. Stanisław S-ki. Typ Wagi. Pis­
mo Pana wykazuje dobroduszność, 
uprzejmość, spostrzegawczość, po- 
równawczość, w ogóle harmonijne 
usposobienie. Silnej woli niestety za

mało, proszę zdobyć się teraz na wiek 
szy wysiłek i cierpliwość — posada 
będzie. Przyszłość dość szczęśliwa 
tak uczuciowo jak i materialnie.

S. H. Typ Strzelca. Ludzie pod tym 
znakiem urodzeni są wielkimi ideali­
stami. szlachetni. otwarci, prawi, 
szczerzy, sprawiedliwi, moralni 1 
wspaniałomyślni. Ruchliwi, namiętni, 
śmiali, niespokojni., ryzykowni co im 
przynosi korzyści. Konsekwentnie 
przeprowadzają swe cele, lecz wola 1 
wytrwałość słabe. Czasami duże, we­
wnętrzne rozdwojenie intuicja, i dar 
przewidywania. Bardzo łubiani z 
racji dobroci j zdolności poświęcania 
sie dla przyjaciół. Wrażliwi na oto­
czenie- Pracowici, sumienni, niechęt­
nie się jednak uczą. Lubią zwierzęta, 
rasowe psy, konie. Za dużo wyłado­
wują energii — chęci wieksze niż si­
ły. Lubią ruch, pobyt na powietrzu, 
często odbywają dalekie podróże. Pis 
mo wykazuje charakter sprawiedli­
wy, współczuiący. filantropijny, słabą 
wole i niepokój. Proszę działać w ogó 
le przez wolę i intuicję, w . przeciw­
nym razie skrajności w życiu.

Kto chce poznać swoje war­
tości i uzdolnienia na podstawie 
analizy grafologicznej lub astro 
logicznej niech orzvśle pod ad­
resem naszej Redakcii z zazna­
waniem .IN TAO** o«-ó’' p 
®wr wzolednie dokfad
na date urodzenia załaczaiac 
na koszty 50 groszy w znacz- 
knrh nncztowych

Dla prenumeratorów naszych 
uzvskaiiśmv również zniżkę 50 
proc, za wizvty osobiste u p. 
IN-TAO (za okazaniem kwitu 
za prenumeratę za m-c bieżą­
cy).

Pani IN-TAO przyjmuje przy 
ul. Wspólnej 12 m. 18 od 10 ra­
no do 14 i od 16—18.

med. ZURAKOWSKI
WENERYCZNE, skórne, płciowe. - 
Kobiety przyjmuie lekarka Dr. A 
RATA I CHMIELNA 25. 8 r. - 8 w 
Niedz. do 1-ej. GABINET ELEKTRO 
ŚWIATŁOLECZNICZY. Diaterma - 

krótkie fale. d‘ARSONVAL i in.
(0013)

lisy; 22.00 „Świętochowski jako
22.18 Płyty; 22.80 Muzyka taneczna; 
Płyty.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE

18.30 Strasburg. Audycja polska z ok.
nicy śmierci Marszałka Józefa Piłsudski***

19.45 Radio Romania. Koncert muzyki 
rykańskiej.

20.00 Ryga. Koncert symfoniczny.
20.50 Praga. „Moja ojczyzna" poemat m 

Smetany.
20.50 Softens. Koncert symfoniczny.
20.50 Wiota Eiffla, „Leonora" opera v

veaux. „
21.00 Mediolan. „Dzwony kornewllskia 

opera Planquette'a.
21.50 Luksemburg Koncert symfoniczny*
21.50 Strasbu g. Koncert chopinowski*

Przyślij próbkę pisma, datę urodzenia

Poznaj swoje przeznaczenie
Pan (n-Tao odoowiada naszym czytelnikom

CZWARTEK, 12.5.1938 R.
WARSZAWA I.

4.15 Hejnał z wloty katedry wiloAsklęj;
6.20 Koncert orkiestry wojskowej; 7.00 Dzien­
nik poronny; ,.16 Audycja żołnierska; 7.38 
Pleśni ziemi wileńskie); 8.00 Audycja dla 
szkół; 10.00 Siadami ostatniej drogi Komen­
danta; 11.18 „W rocznicę"; 11.40 Marsz ża­
łobny Beothovena; 11.87 Sygnał czasu; 12.03 
Audycja południowa; 15.30 „Trwale pomniki 
wielkości"; 16.00 Polskie utwory kameralne 
I pleśni; 17.00 Z rozmów Artura Śliwińskiego 
z Józefem Piłsudskim; 17.20 Koncert poznań­
skiego chóru; 18.00 Pogadanka aktualna; 
18.18 Koncert orkiestry rozgłośni wileńskiej; 
19.00 Recital ipleczaczy Edwarda Bendora;
19.20 „Wolność tragiczna" Kazimierza Wie­
rzyńskiego; 20.00 Koncert symfoniczny; 20.40 
„W godzinę imlerci"; 21.08 „Poemat żałob­
ny" Bolesława Woyłowlcza; 21.50 Dziennik 
wieczorny; 21.45 „Misterium nocy majowej" 
l. H. Morstina; 22.30 Płyty; 22.50 Ostatnie 
wlad. dziennika wieczornego.

WARSZAWA II.
13.00 Płyty; 14.00 Parę informacji; 1410 

Płyty; 15.00 Reportaż; 15.15 Wiadomości spor 
towo; 13.20 Trio P. R-; 18.00 Koncert soh- 
stów; 18.50 Płyty; 19.53 tycie kulturalne sto-

„Zygter". Typ Wagi. Swoistą ce­
chą u ludzi pod tym znakiem zrodzo­
nych są kontrasty: szczerze rozbawię 
ni po chwili popadają w smutek i

PIĄTEK, 13.5.1938 R.
WARSZAWA I.

I 6.13 „Kiedy ranne wstaję zorza"; L, 
Gimnastyka; 4.40 Płyty; 7.00 Dziennik P®'*,;

1 ny; 7.15 Płyty; 8.00 Audycja dla 
11.00 Audycja dla poborowych; 11.15 AU®J, 
c;a oia »z«or, n.s, „gna, czasu; 12.05 
dycja południowa; 18.30 Wlad. gospodarc 
18.43 „Nasze drzewa" audycja dla 
16.00 Rozmowa z chorymi; 16.18 Koncert 1 L 
rywkowy; 16.80 Pogadanka aktualna; ’W. 
Recital skrzypcowy Stanisława Mlkus**^ 
•kiego 17.80 Przegląd wydawnictw; f 
Jakie sporty powinna uprawiać kobio> 
18.10 Chór dzieci krakowskich; 18.58 AudTO 
dla wsi; 19.00 Teatr wyobraźni: „Krosien* .. 
19.48 Pogadanka aktualna; 20.00 Jakub O’ 
bach „Księżniczka Gerolstein" oper**,,. 
22.00 Koncert wieczorny; 22 80 Ostatnie * 
domoici dziennika wieczornego; *•' 
„Dzień żałoby w Polsce".

WARSZAWA 41.
13.00 Płyty; 14.00 Parę informacji; 

Płyty; 13.00 Reportaż; 18.15 Wiad. sport®*,( 
15.20 Trio P. R-; 18.00 Koncert sollstówi 
Płyty; 19.88 tycie kulturelne stolicy; •*/; 
„Świętochowski jako pisarz"; 22.18 P*i 
22.30 Muzyka taneczna; 23.30 Płyty.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNI

19.43 Sztutgart. „Sprzedana narzeczona 
opera Smetany. j,-

20.00 Droltwlch. Muslc-hall paryski z u 
Mlsłlnguett.

20.00 Deutschlandsender. Koncert Filha'"’ 
nil Berlińskiej. Dyr. Zygmunt Latoszewtsh.

20.30 Peris PYT. Koncert symfoniczny « u 
Aleksandra Tansmana (fort.). .

21.00 Rzym. „Frasqulta" operetka leha* 
25.00 Radio Paris. Koncert nocny.

Przychodnia specjalna dla chorych ne
PŁUCA i SERCE
SENATORSKA 28/30. Rentgen. Odma 
sztuczna. Elektrokardiograf. Porada 
wraz z prześwietleniem. Wezwania 

na miasto TEL. 5.93-3.’ (100)

LECZNICA wyłącznie dla

REUMATYKÓW 
ARTRETYKÓW 

czynna od 10—1 j 4—6. Wierzbowa It 
(002)

Przychodnia Specjalna dla chorych na

PŁUCA i SERCE 
ul. Marsz. Focha 3. tel. 3.00-22. Rent­
gen. Odma sztuczna. Porada wraz z 
ąrześwietleniem. Czynna od 12—8 w

Wezwania na miasto (007)

SOBOTA, 14.5.1938 R.
WARSZAWA I. j

4.13 „Kiedy renne wstaję zorze";
Gimnastyka; 6.40 Płyty; 7.00 Dziennik P®[*|; 
ny; 7.15 Płyty; 8.00 Audycja dla sXLy. 
11.00 Audycja dla poborowych; 11.13 ĄU 
cja dla szkół; 11.87 Sygnał czasu; 12-°*,,,; 
dycja południowa; 18.30 Wiad. gospodarz’4 
15.45 Teatr wyobraźni dla dzieci: „Tajem 
królewskiego zegara"; 14.15 Koncert ror'L, 
kowy; 16.30 Pogadanka aktualna; 17.00 ’r*^ 
misja nabożeństwa majowego z Jasnej "j. 
ry; 17.50 Koncert; 18.53 Audycja dla * s| 
19.00 Audycja dla Polaków za granicę;
Pogadanka aktualna; 20.00 Wiad. sport®*;( 
20.10 Pogadanka społeczna; 20.15 Płyty; 
Dziennik wieczorny; 20.50 Pogadanka 
alna; 21.00 „Aida" opera Verdiego (tran* 
z Florencji).

WARSZAWA II. .|
13.00 Płyty; 14.00 Parę informacji; 1Ł- 

: Płyty; 15.00 Pogadanka aktualna; 15.10 ’„j; 
domoici sportowe; 15.15 1000 taktów muFTjf 
10.00 Koncert popularny; 19.00 Płyty; 
Życie kulturalne stolicy; 22.00 „W szal»’Ly 
epizod z powieści Karola Ferdynanda jj 
muza; 22.18 Muzyka lekka i taneczna; 
Płyty.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNI 

21.00 Mediolan. „Aida" opera Verdi*9 
(tr. z Florencji). . ,

21.13 Luksemburg. Koncert symfoniczny- 
21.85 Budapeszt. Koncert orkiestrowy-

Valentine Wiliams

ZA ŻÓŁTYMI
DRZWIAMI

Przekład autoryzowany z angielskiego
KAROLINY CZETWERTYftSKIE)

STRESZCZENIE POCZAIKU POWIEŚCI.

Alina Innesmorę I lady Julia Rossway wracaję z przyjęcia 
na królewskim dworze.

Potnę nęcę. p<- ooowięzkowe; fotografii, Atlna przypomina 
sobie te obiecała Barry'emu pokazać mu się w dworskiej su­
kni. Wstępuje więc doń na chwilę

Przy drzwiach mieszkania Barry'ego Alina robi straszna od­
krycia. 2 io żółty ch drzwi tęczy się struga krwi, zalane cale 
schody. Ze wyważonymi drzwiami, Rodney Rossway, który 
przypadkowo znalazł sle na miejscu, dokonywa strasznego 
odkrycie.... Berry Swete zestal zamordowany.

Rozpoczyna się iladztwo. Alina przypomina sobie, że wi­
działa człowieka, który chyłkiem umknę! z domu Barry'ego już 
po odlcrvciu rpsetnu Swete'*

Śledztwo blerze w swoje ręce naczelny Inspektor Scotland 
Yardu — Manderton.

ROZDZIAŁ VI.

Koronkowa chusteczka.

Obecność inspektora wywarła silne wrażenie na 
przedstawicielach policji. Młody detektyw stracił 
pogodny wyraz twarzy i patrzał przed siebie szkla­
nym wzrokiem. Policjant znieruchomiał. Pomocnik 
inspektora z przejęciem zabrał się do rozpakowy­
wania szkatułki, zawierającej butelki i szczotki. Na 
znak inspektora rudy agent usunął parawan, złożył 
go i oparł o ścianę.

Doktór Pargetter zbliżył się do przybyłych.
— Inspektorze, sprawa jasna, kula przeszyła szy- 

ię z lewej strony, i to spowodowało śmierć...
Manderton odsunął ręką doktora.

— Zaraz, zaraz...
Pargetter obruszył się;
— Przepraszam, ale—

— Tei;az nie będę pana słuchał.
Ukląkł przy zwłokach, Alina wdzięczna mu była, 

że szerokimi plecami zasłonił przed nią krwawy wi­
dok. Długo i drobiazgowo badał martwe, bezwład­
ne ciało. Potem rozpiął szlafrok i bacznie przypa- 

! trywał się koszuli i kamizelce. Z klapy szlafroka 
podniósł do światła coś jakby nitkę lub włos. Przy­
siadł na piętach, wyciągnął z kieszeni kopertę, do 
której schował starannie zdobycz. Rzucił wzrokiem 
na doktora, który spoglądał na niego kwaśno.

— Więc, naruszona tętnica — tak?
— Przerwana — odrzekł doktór z godnością. — 

Śmierć była natychmiastowa.
Manderton z roztargnieniem kiwnął głową. Pod­

niósł rękę zmarłego, aby zbadać paznokcie. Trzy­
mał ją chwilę w dłoni, jak gdyby chciał wlać życic 
w martwe członki.

— Umarł niedawno.
— Trzymał w ręku ten rewolwer — rzekł doktór 

podnosząc z krzesła broń zawiniętą w chustkę.
Manderton kiwnął na rudego młodzieńca, który 

mu w tej chwili przyniósł parę gumowych rękawi­
czek. Wciągnął je na ręce i wziąwszy rewolwer, 
dokładnie mu się przyjrzał. Wyjął magazyn, w któ­
rym nie brakowało ani jednego naboju, odbił broń 
i na rękę wypadła mu kula z lufy. Złożył rewolwer 
i schował go do irchowej pochwy, którą mu podał 
pomocnik. W milczeniu młodzieniec odszedł z bro­
nią w ręku do swoich narzędzi rozrzuconych na 
biurku.

— W moim mniemaniu — oświadczył doktór 
z właściwą sobie pedanterią — kula, która trafiła 
pana Swete, była większego kalibru, niż...

Manderton przerwał mu:
— Dziękuję panu, sam to już skonstatowałem.
Dał znak pomocnikowi, by znowu zasłonił para­

wanem ciało i zwrócił się do doktora:
— Zna go pan?
—- Ma się rozumieć — odpowiedział Pargetter 

gniewnie — to pan Barrasford Swete, lokator 
ł przyjaciel sir Charlesa Rossway’a.

— Tego fabrykanta?

| Rudy agent zwrócił się poufnie do swego szefa: 
1 — Mieszka we Frant House, na placu z tyłu Z" 
tym domem, który tworzy z nim jedną całość. Da^r 
niejsze stajnie, dziś oficyna.

— Nieboszczyk był bardzo miłym i wykształcą 
nym człowiekiem i wielkim znawcą sztuki. Nie slY' 
szałem, aby ktokolwiek był dla niego wrogo usp0' 
sobiony — dodał doktór.

— Na to nie wygląda — odpowiedział detektyw 
suchym tonem.— Kto pierwszy odkrył zbrodnię?"' 
zapytał znienacka.

— Ja, panie inspektorze. Jestem Rodney Ross' 
way, syn sir Charlesa.

— O której godzinie?
Rodnęy rzucił wzrokiem w stronę Aliny: ,
— Wpół do pierwszej — rzekła — słyszałam hi' 

cie zegara.
— Panna Innesmore była tu ze mną. Jest naszY111 

gościem, matka moja przedstawiła ją dziś u dwon1* 
Wracałem z klubu, ona przejeżdżała autem, spotk3. 
liśmy się w pobliżu tego domu. Zaproponowałem ie^ 
żebyśmy odwiedzili razem pana Swete‘a, który *c 
żał ze zwichniętą nogą. (

Serce Aliny zabiło wdzięcznością dla Rodney 
Postąpił po rycersku, przewidując, na jakie niebe2' 
pieczeństwa mogła być narażona. W obecnych cz^' 
sach myśl, że panna odwiedzała mężczyznę w śred' 
nim wieku, który mógłby być jej ojcem, nie razi1* 
nikogo, nawet gdyby wizyta przeciągnęła się _ 
poza północ. Zwyczaje takie ustaliły się od wojb*^ 
Ale pod twardym spojrzeniem niemiłosiernego 
tektywa. którego wzrok wnikał w każde drgnie?’ 
jej twarzy, zdała sobie sprawę z tego, czego uni^ 
nęła: stawania jako świadek w sprawie. natarczY 
wóści dziennikarzy, sponiewierania nazwiska przeZl 
chciwą sensacji prasę angielska i amerykańska-

Pomyślała o ukochanym ojcu w Nowym Jork1? 
człowieku starej daty, bogobojnym, prawym, prz^' 
siąkniętym ciasnymi poglądami prowincjonalny^/ 
ojcu, który ją.ubóstwiaf. Przytomność umysłu R°d" 
,ney‘a zapobiegła wszystkiemu.

(Dalszy ciąg nastąpi
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KATALOG! NA ŻĄDANIE

Dąiś po chłodnej nocy w ciągu dnia 
pogoda słoneczna i dość ciepła (tem­
peratura do 15 st.) prgy umiarkowa­
nych wiatrach z kierunków północ­
nych (górnych około 35 km/godz.) i 
dobrej widzialności.

Tylko w dzielnicach pólnocno-wsch. 
jeszcze zachmurzenie większe i miej­
scami deszcz.

NAJNOWSZE modele poleca
PIźRWSZfl w kraju Specjalna Fabrym Wózków

SYPIALNIE 
STOŁOWE

GABINETY

merytorycznej w głośnym sporze gmi 
ny m. st. Warszawy przeciwko daw­
nym koncesjonariuszom elektrowni, 
francuskiemu towarzystwu elektrycz­
ności w Warszawie,

Będzie to druga faza toczącego się 
od dwóch lat procesu.

W wyniku długotrwałych ekspertyz 
buchalteryjnych i technicznych, gmi­
na stołeczna domagać się będzie od da 
wnych koncesjonariuszy wielomiliono 
wych sum. Wynoszą one nawet po 
potrąceniu pretensji wysuwanych 
przez francuskie towarzystwo elektry 
czności około 80 milionów zł.

Proces ten znajdzie się na wokan­
dzie w połowie czerwca.

Akademia dla uczczenia 
rocznicy dwóch 

encyklik papieskich
Katolickie Stowarzyszenie Mężów 

w Warszawie, w niedzielę, d. 15 bm. 
w Domu Katolickim im. Piusa X! No­
wogrodzka 49 (sala kina „Ronią"), or­
ganizuje uroczysty obchód - akademię 
dla uczczenia 47-ej rocznicy ogłosze­
nia encykliki „Rerum novarum“ i 7-ej 
rocznicy encykliki „Quadragesitno 
anno".

Początek akademii o godzinie 13.

Pogoda

SPÓŁDZIELNIA STOLARZY i TAPICERÓW
w „SPÓJNIA MEBIARZY”
WARSZAWA, ul. KRÓLEWSKA 9. TEL* 6.33-30

1) Loyal t- Michalczyk, 2) Horyń
(9.50) j. Kleban, 3) Newmarket (110.—) 
ż. Kucharski.

Wycofany: Isolano.
Czas: 2.21 (13/2, 3114, 30. 31’/j. 

34%) b. łatwo o 5 — 10 dt.
Tot. 8.50.
Horyń poprowadził mocnym tem­

pem. mając u siodła Loyala, który 
zrównał się z nim około stajen, a na 
początku prostej minął, utrzymując 
pewnie przewagę na celowniku o 5 
długości.

Newmarket na całym dystansie prze 
szedł bezbarwnie. Jak na początek se 
zonu gonitwą ta została rozegrana w 
bardzo dobrym czasie-

GONITWA 5. Nagroda 1600 zł. Dy­
stans 2200 ratr. , v

1) Arkas ż. Jednaszewski. 2) Jolie 
(44.—) ch. Molenda, 3) Brangwyn
(25.50) j. Kobitowicz, 4) Nowina 
(12.—) i. Kleban

Wycofane: Brysk, Ferdynand, Bie- 
dennajer, Ommesan. ,,

Czas; 2,25 (13%. 33%, 33%. 32%. 
32) łatwo o 4 dl. — łeb.

Tot. 11.50. fn 7.50 i 12.—.
Poprowadziła Jolie podpierana 

przez Brangwyna Przed zakrętem 
Arkas podążający na miejscu trzecim 
rushem minął przodującą parę i zwy­
ciężył pewnie o 4 długości. Na całej 
prostej Jolie i Brangwyn walczyły o 
II miejsce, które chłopiec Molenda wy 
walczył o łeb. Widocznie, nie dyspo­
nowana Nowina przeszła opornie.

GONITWA 6. Nagroda 1600 zł. Dy­
stans 1600 mtr.

1) Kerry ż. Stasiak. 2) Dapifer 
(25.—) i. W. Balcer, 3) Kabina (26.—) 
i. Gili. 4) Eleazar (327.—) ż. Kuchar­
ski, 5) Perzeus (405.—) j. Gibek, t>) 
Ikaria (159.—) j. Kalinowski. 7) Illo- 
na (102.—) j. Kleban.

Wycofane: Flamand i Wardar.
Czas: 1,40% (6%. 30%, 31%, 32) 

łatwo o 3 — 2 dt.
Tot. 7.50, fr. 5.—, 5.— 1 5.—.
Start nieudany. Zyskały Eleazar i 

Kerry, reszta ruszyła w odstępach. 
Eleazar przeprowadził gonitwę do za 
krętu gdzie minął go Kerry, który ła­
two dociągnął do celownika. Na dru­
gie miejsce wyszedł finiszem. Dąpi- 
fer. trzecie zaś utrzymała Kabina nie

mająca swobody ruchów. Dobrze 
przeszedł. Eleazar. Reszta stawki fak­
tycznie nie brata udziału w rozgryw­
ce- . -GONITWA 7. Nagroda 1400 zł. Dy­
stans 2100 mtr.

1) O. K. ż. Gili. 2) Ostrzyca (37 —) 
Ż. Nowak, 3) Aigokeros (188.50) ż. Kia 
mar 4) Elmira (92.0) J. Kalinowski, 
5) Rebeka (270.50) j. Górecki. 6) Awan 
garda (70.50) j. Treba, 7) Okey (59.50) 
j. Kobitowicz.

Wycofane: Thaiti, Beduinka, Addls 
Abeba.

Czas: 2.18 (7, 32, 31, 33, 35) pewnie 
o 1 — 6 dt.

Tot. 6.50. fr- 5.50, 6.50 i 12.50.
Niesfornie zachowujące sle na star 

cie konie ruszyły w dystans dobrze 
wyrównane. Poprowadziła mocno 
Ostrzyca, odsądzając się od pola, na 
pierwszym zakręcie wydostała się na 
miejsce IT-gie O. K-. bliskim trzecim 
podążał Aigokeros. W tym porządku 
wyszły konie na prostą, żokej Gili w 
silnej walce zdołał pokonać słabsze­
go ź. Nowaka, zwyciężając na kom­
pletnie wyjechanej ki. O. K. o dłu­
gość. Trzecie miejsce utrzymał Algo­
keros. Reszta stawki kończyła dy­
stans rozciągnięta w odstępach, z 
ostatnim kompletnie nie Jechanym 
Oke,v‘em.

GONITWA 8. Nagroda 1400 zł. Dy­
stans 2100 mtr.

1) Debar ch. Twardzisz, 2) Humor 
(23.—) ch. Wieczorek i Sessi (35.—) 
ch. Lukowiak. 4) Desir (12.—) ch. Bal 
cerzak. 5) Bagheretta (30.50) ch. Kac­
przak, 6) Wandal (87.—) ch. Bogobo- 
wicz, 7) Debelln (102.50) ch. Molenda.

Czas: 2.21 (7%. .34. 33. 33. 33%) wy 
svtanv o 2 dl. — łeb w łeb.

Tot. 43.50. fr. 12.50, 9.50 iii.—.
Poprowadził równym tempem Hu­

mor. drugim, podążał Debar, bliską 
trzecią Sessi.

W połowie prostej wyszedł na czo­
ło Debar i wysyłany, minął celownik 
pierwszym nrzed walczącymi na ca­
łej prostej Humorem i Sessi. Para ta 
mineta celownik łeb w łeb dzieląc się 
drugim i trzecim miejscem. Faworyt 
D.esir wyglądał na paddoku źle i do­
siadany przez słabego chłopca nie 
byt ani ną moment groźnym.

teret ®dny 1 wietrzny dzień, mało, in- 
nai „!ąc,y tortowo program ściąg- 
bv„n? P,ac wyścigowy tylko stałych 

którzy kusząc fortunę 
J®śli do kas totalizatora 342.265 zł. 

łv „ dobr-’™ Porządku posiane zosta­
li na start, przez tr. Michalczyka, ko- 

8en- Andersa Uwagę zwrócić, na- 
/ na złą formę derbisty Horynia.

Płodzeniem jeździli: ż. Michal- 
ź rs 2 zwycięstwa. a po 1-nym: 
f rulyjs, Jednaszewski. Stasiak, Gili, 
Ćie> »,c ' cb- Twardzisz. który zwy- 

2 y* Po raz pierwszy w życiu.
tr • MC-'¥yIv konie trenowane przez 
1'■ Michalczyka 2 zwycięstwa i po 

i™ zwycięstwie pp. Koźmińskie- 
ka \?an8ena- tr- Paszkiewicza, Cieśla 
’Modzelewskiego i Twardzisza.

NITWA l. Nagroda 2400 zł. Dy- 
“s 2100 mtr.

fp/T'tt Boy ż. Michalczyk. 2) Pra- 
* Giif’50) Słasiak- 3) Del1 (25-50) 
isSzas: 2.15 (7, 33%, 31, 31, 32%) b. 

u? 3 ~ '/? dl.
zyvcofanv: Harmattan.
Jot. 6.—.

zwycięży! w dużym stylu 
(j/lP.nowadziwszy wyścig z miejsca 
h ^'cisca. Prater na.ostatnich tne- 
Dou • odebrał drugie miejsce Dellowi, 
Bn,.-ająccmu w dystansie za Lift ur,y em.
st^J^ITWA 2. Nagroda 1800 zł. Dy- 

ns 1300 mtr.
(la Rusałka ż. Gulyas, 2) Rybitwa 
(ls?7\ Kusznieruk. 3) Wróżda 
ż Molenda. 4) Ncgritta (23.50) 

• Michalczyk.
li/zas: 1.21 (1716. 30%, 33) swobod. 

2 dł.
I’t. 23.50.

bih •e startu odskoczyły Ry- 
itl0'a 1 Rusa,1Ja- która poprowadziła 
(j «io i pewnie utrzymała przewagę 
\ńJ;atT1ego celownika. Nieźle przeszła 

r°zda, beznadziejnie zaś Negrita.
si5*ONITWA 3. Nagroda 2200 zł. Dy- 

,a.?s 2200 mtr.
*./' Oviette Cherie j. Zając, 2) Ka- 
(Iys II (20.—) j. Kleban. 3) Miechów 

) i. Gibek. 4) Jesion (15.—) j. W. 
4% - U7 T3i!32,/i) wsy' 

Tot?ii.—, fr. 6.—
te r?kawszv trochę na starcie. Oviet 
5 Lherie poprowadziła mocno j wy- 
cy,ana pokonała mało energicznie je- 
NhJiC8° przeż P- Klóbana Kaprysa II. 
je u e Przeszedł Miechów. Oględnie 
-(^*iany był Jesion, który kończył dy 
’,ns dość daleko.
GONITWA 4. Nagroda 3000 zł. Dy- 

’’"s 2200 mtr.

Emocjonującej lektury na całą noc dostarczy Wam powieść 
p. t.

.... Kobety nad nrzepaśtia
^iążkę tę można otrzymać w każdej większej księgarni, wypo 

życzajn’, bibliotece, albo w kioskach „Ruchu”. (050)

gotowe męskie uczniowski*
I S K ■ ralff w wielkim wyborze poleca

VlflUKl I Alfred LEIBRANDT
WSPÓLNA 14, TEU. 9.00.47 (firmo chrseAcHaftska

Prudnikom .Nowe- Rzeęt-osoolite'” soacjalnv rąba’ (022)

80 miiicnów zł zażąda miasto
od Francuskiego Towarzystwa Elektrowni

II wydział handlowy stołecznego są
i du okręgowego wyznaczy w najbliż­

szych dniach nowy termin rozprawy

(0411

Okazuje się, że z mechanizmem nie 
jest taka łatwa sprawa, jak z człowie­
kiem. Mechanizm można usprawnić, 
człowieka nie. Człowiek natomiast 
jest regulowany w życiu, jeśli moż­
na się tak wyrazić, przy pomocy prze 
pisów administracyjnych, mechanizm 
przepisy ignoruje. Człowieka za taką 
ignorancję pakuje się do kryminału, 
z mechanizmem to nie idzie. Istnieją 
przepisy o zegarach w miejscu publi. 
cznym. Nie wolno im chodzić tak jak 
chcą, ale tak jak każę obserwatorium 
Niestety, zegary w tramwajach i au­
tobusach

chodzą, jak chcą
nie licząc się zupełnie z regularnością 
kursowania tramwajów. Właśnie a- 
gencje prasowe miejskie donoszą, 
że zegary te „przekraczają ustalone 
granice czasu". W związku z tym ma 
nastąpić interwencja specjalnej ko­
misji. Czy jednak zegary uwzględnią 
interwencję komisji?

Lekceważenie przepisów jest jed­
nak niebezpieczne. Przekonali się o 
tym prażanie Henryk Grudziński i Ro­
muald Grzeszczak. Przytulne ich 
mieszkanko przy ulicy Szerokiej 14 
było miejscem zbiórki młodzieży płci 
obojga, która (młodzież nie płeć) wy­
prawiała nocne harce spędzając sen z 
powiek sąsiadów. Chociaż można 
by podyskutować co do tego, czy i 
płeć nie odgrywa tu wybitnej roli. — 
Skargi sąsiadów nie odnosiły skutku. 
Dopiero gdy Grzeszczak nie trafił do 
dtzwi własnego mieszkania, ale cu­
dzego, o piętro niżej i zachował się 
lam tak, jak z koleżankami u siebie,

zrobił sio rwetes
Starostwo praskie uznało, że Grze­

szczak i jego.kolega przekroczyli mia

Cuftagcie

Howa Rzeczpospolita

I rę i ukarało obu bezwzględnym aresz- 
' tern.

A mógł Grzeszczak zrobić tak, jak 
I Stanisław Bosiniak, który także nie 
trafił do drzwi mieszkania swej na­
rzeczonej na Krakowskim Przedmie­
ściu 27 i wszedł do składu win i wó­
dek, mieszczącym się w tymże domu. 
Zorientował się dość szybko w po­
myłce i zawrócił, ale jakżeby mógł 
nie skorzystać ze sposobności i nie 
wsunąć jednej butelki wina pod poły 
palta. W sklepie zauważono co się 
święci i powstało larum. Bosiniak w 
nogi, ekspedienci za nim. Bosiniak, ja 
koże uciekl nie frontem, lecz od sie­
ni. pobiegł na strych. Ekspedienci za 
nim. Bosiniak

na dach
' ekspedienci za nim. Bosiniak po ryn- 
; nie w dół, ekspedienci... stop- Zostali 
' na dachu. 1 Bosiniak byłby uciekł, ale 
; trzeba trafu, że akurat musial w pod- 
■ wórze zajrzeć policjant. Gdyby Grze- 
! czak byl z cudzego mieszkania także 

uciekl po rynnie, byłby na pewno na 
policjanta nie trafił i nie byłoby do­
wodu winy.

W ogóle ludzie są mało przewidują­
cy i słabo orientujący się w sytuacji. 
Pewien klub bridźystów warszaw­
skich zazdroszcząc sławy takiemu na 
przykład Ozonowi, o którym głośno 
w całej Polsce z powodu wzorowej de 
kompozycji, jaka trwa od pewnego 
czasu, postanowił się

również zdekomponować
; Nadchodzi lato i zarząd klubu zwró­
cił się do władz z prośbą o przenie­
sienie siedziby na letnie miesiące do 
jednego z podmiejskich letnisk. Cel 
osiągnął, jeśli chodzi o politykę we­
wnętrzną klubu, bowiem wielu człon­
ków zbuntowało się i grozi rozła­
mem wyjaśniając, że nie wszystkich 

i stać na codzienne wyjazdy z Warsza­
wy. Ale zarząd mianował „wodza" 
klubu i ten (wódz nie klub) zagroził 
opornym wykluczeniem. Bo obliczo­
no, że na letnisku klub wzmocni się 
pod względem materialnym. Dekom­
pozycja trwa. j. L

OGŁOSZENIA PRÓBNE
Nauka i wychowanie
MATKOM ODPOCZYNEK!
Gdy zapiszą. swoje dzieci od lat 4-ch. 
na parogodzinne spacery. Opieka kul­
turalna — wzorowa. Poznańska 14—8.

(93)

Kupno i sprzedaż
t/upno- Sprzedaż starej garde- 
fl robv męskiej i damskiej, za­

miana na wykwintne materiały biel­
skie. Kupujemy kwity lombardowe i 
futra. Jerozolimska 27. podwórze — 
<k!(>r 73 Te! 7.23-75 (62)
(MASZYNY do szycia „Kasprzyckie- 

goM znane ze swej dobroci od lat 
58. Gotówką — Ratami — Tanio — 
(skład fabryczny). Warszawą. Mar­
szałkowska 158, róg Królewskiej. (47)

DASZYNY SINGER A od 3 zł tygod- 
’! niowo. Chłodna 42 — 13. Pańska 
10 - 22. Dzwonić: 6.79-17. (58)

RADIO - ODBIORNIKI, Philips, Kos­
mos. Telefunken. Echo j inne bęz 

zaliczki od 10 zl miesięcznie. Chłodna 
42 — 13. Pańska 40 — 22. — Dzwonić: 
6 70-17_ _________ _______ (50)
WYTWÓRNIA tapicersko - stolarska 

Z. GILEWSKI, ul. Senatorska 26. 
Poleca meble stolarsko - tapicerskie 
własnego wyrobu, gotowe i na zamó­
wienia. Tel. 2.63-06. (65)

TAMIANA (kupno) zużytej gardero- 
* by ną materiały bielskie .,Alwa“. 
Nowy Świat 62, sklep w podwórzu: 
telefon 3.26-97. (56)

Różne
SZYBKA NAPRAWA 
światła, wykonanie dzwonków, moto­
rów I radio-anten. A SIUDEK, Moko­
towska 73, tel. 947-62. Wykonanie so­
lidne i tanio. — (czynne dzień i noc 
święta). (72)

Aa TAPCZANY, otomany, fote-
. H. I )e. łóżka, kozetka 10 mieś.

Chmielna 44. (76)
CflTBA najnowsze, wykwintna ro- 
> U I RM botą: kołnierze modelo­
we, przeróbki, farbowanie, oranie. 
Kredvt Krucza 46—4. (67)
VDA1A/1CP damski paryżanin szy- 
nilHWlflŁw je wykwintne palta, 
kostiumy, futra, tanio. Kredyt Kru- 
cza_46—4.____________________ (68)

MĘŻCZYŹNI! Sto procent sil uzyska 
ITI każdy, stosując mój wynalazek: 
Aparat „X“. — Bliższe szczegóły: F. 
Ponarski, Warecka 10—18. (61)

CERE PIĘKNĄ I GŁADKA 
uzyskasz pijąc wiosenny Sok Kwit­
nącego Łopianu Magister Edward Go- 
blec Warszawa, Miodowa 14, Apteki 
i Drogerie. (80)

POLONUS-ZAWISZA-OSTRZA GOLENIA
(0111
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Witold ZOfhll'OIIVifZ O <ohio Gwiazdy w radio
W® A WiSwS i w ®W Ewrai V Ostatnimi czasy rozgłośnie radio- da się też o icb zachowaniu w pra#

w Berlinie

scenariusz pozwalają przypusz-

Z wytwórni Krajowych

Pa-

potem, nie wiado-

Londynie, wystąpi 
też w jednym tyl-

ci 
au

4- Wkrótce ma się rozpocząć reali­
zacja wielkiego filmu historycznego z 
życia Charlotte Corday, pg oryginal­
nego scenariusza Bernarda Zimmera.

w Berlinie, to „Cyrulik sewilski", re­
żyserowany przez Benito Perojo i 
„Carmen", zrealizowana przez Huber­
ta Maischa. Wykonawcami są akto­
rzy hiszpańscy.

Marlena D etrich
bezdomno gwiazda

T. Dołęga Mostowicz stal się najba®' 
dziej wziętym scenarzystą.

Podobno jeden z reżyserów krai°' 
wych przystąpi wkrótce do nakręca' 
nia filmu, którego treścią będą dziel6 
nieszczęśliwej miłości Adama Micki®'

„ Się .
i w życiu prywatnym, o ich gustaC”' 
upodobaniach i przyzwyczajeniach.

Otóż obecnie kierownictwa wie^' 
szych wytwórni amerykańskich pr^' 
gotowuią ostry protest przeciwko te* 
go rodzaju audycjom, doszli bowie”1 
do przekonania, że o ile mogą on® 
stanowić doskonalą reklamę dla m3' 
głośni, o tvle są wręcz szkodliwe d'3 
wytwórni filmowych, w których p®3' 
cują występujące przed mikrofon®1” 
radiowym gwiazdy. Obecnie produ' 
cenci amerykańscy w kontraktach * 
aktorami będą stosować punkt zab®3' 
niający im występów w radio.

4* Katarzyna Hepburn, którą wi­
dzieliśmy wyłącznie w rolach drama­
tycznych, przerzuca się obecnie na ro­
le kopiediowe.

4- Jak dowiadujemy się, w Londy­
nie zostały ukończone zdjęcia do 
pierwszego filmu w barwach natural­
nych, zrealizowanego z udziałem pa­
miętnej bohaterki kameralnego drama 
tu „Ich troje" Merle Oberon. Jest to 
komedia salonowa. Treść... ona... on i 
ten trzeci: miłość, małżeństwo roz­
wód- Tytuł: „Rozwód pani X” (The 
divorce of lady X).

_____ czasy rozgłośnie ____ 
we Ameryki urządzają często audy­
cje reklamowe, z udziałem gwiazd 
filmowych, w których to audycjach 
głównym magnesem dla słuchaczy są 
rozmaite, mniej lub więcej pikantne 
szczególiki z życia aktorów. Opowia-

Scenariusz, na podstawie autenty®3' 
nych materiałów kronikarskich oprą' 
cowali dwaj młodzi scenarzyści.

— Wytwórnia „Feniks" zapowiad3 
realizację komedii ze Szczepkietn 1 
Tońkiem w rolach głównych.

— Konrad Tom reżyserować b«' 
dzie „romans muzyczny" dla nowoP0'

| Nie absorbuję Zacharewicza dłużej 
(i dziękuję za wywiad. Sympatyczny 
nasz amant podpisuje mi fotkę, ży­
cząc' wydawnictwu Rzplitej szybkie­
go i pomyślnego rozwoju.

Scena z filmu kolorowego „The Drum", reż, Al. Kordy.
~ ' - FotN.F.G.

Charlie Chaplin napisał dużą nowe­
lę, jak twierdzi wielki artysta—pierw 
szą i ostatnią w swym życiu. Nowel­
ka ta ukazała się na lamach amery­
kańskiego czasopisma „Script", a 
treść jej stanowią dzieje dwuch mło­
dych ludzi — kolegów szkolnych, z 
których jeden jest oficerem hiszpań­
skiej armii narodowej, drugi zaś jest 
oficerem wojsk generała Franko.

Pierwszy dostaje się w ręce wojsk 
powstańczych i skazany zostaje przez 
sąd połowy na rozstrzelanie. Pluto­
nem egzekucyjnym dowodzi kolega 
skzanego, jest strasznie przygnębiony 
i automatycznie wydaje rozkazy. Plu­
ton trzymając karabiny wycelowane 
czeka na komendę „pal!"

Czekając na decyzję wypoczywa 
pan czy pracuje?

— Obecnie kręcę cały szereg fil­
mów. A więc: francuską wersję „Zna­
chora", w najbliższych zaś dniach 
rozpoczynam pracę w filmie wg. sce­
nariusza T. Dołęgi - Mostowicza pt 
„Dr Wilczur". Jest to druga część fil­
mu „Znachor". Dalej, w filmie pt. „Ge 
henna" pg. Mniszkówny gram księcia 
Andrzeja Olentowicza. Kręcę rów­
nież film nagrany w wersjach angiel­
skiej i francuskiej pt. „Druga mło­
dość". Bardzo ciekawy temat i dosko 
nały 
czać, iż film ten zdobędzie powodze­
nie.

Pamiętamy pańska kreacje w

W tym czasie oficer słyszy dudnią­
ce na korytarzu kroki- — to biegnie 
człowiek przynoszący wiadomość, 
że skazaniec został ułaskawiony na 
skutek prośby złożonej przez przyja­
ciela, który obecnie kieruje wykona­
niem wyroku. Kroki się zbliżają... mto 
dy oficer, w największym podniece­
niu wykrzykuje „Stój", lecz napięte 
nerwy żołnierzy powodują to, że 
nie zrozumiawszy s|owa komendy, 
tomatycznie oddają salwę.

Filmy sowiecke
Wkrótce na ekranach stolicy ukaże 

się film sowiecki „Piotr I".
Film ten otrzymał specjalne zezwo 

enie na wyświetlanie w Polsce ze 
a zględu na wysokie walory artysty- 
zne i kolosalne powodzenie, jakim 

.icszył się we wszystkich stolicach 
europejskich.

Wyższe studia
filmowe

pierwszym filmie „Młody las”. — Cze 
mu po uzyskaniu tak wielkiej popu­
larności, już po tym filmie nie wró­
cił pan ną deski rewii, z której pan 
wyszedł?

Widzi pan, uważam, iż mój talent 
to jednak talent dramatyczny. Do 
rewii ciągną mnie — ale mnie nie 
ciągnie!

Agencja „Liga" donosi:
„Po 2-miesięcznej działalności Biu­

ra Filmowego Międzyn. Konfeder. 
Studentów, pracującego obecnie po 
przeniesieniu z Włoch w ramach PA 
ZZM. „Liga" (Polskiego Akademickie­
go Związku Zbliżenia Międzynarodo­
wego) można dziś już stwierdzić do­
datnie wyniki, uzyskane przez biuro, 
przede wszystkim dla polskiej mło­
dzieży. Ostatnio uzyskano na Uni­
wersytecie Filmowym we Włoszech 
(Littoria) kilka bezpłatnych miejsc dla 
studentów Polaków.

W związku z powyższym otwarto 
w gmachu polskiej YMCA w Warsza­
wie „pierwszy kurs wiedzy filmowej", 
na którym wykłada kilku fachowców 
filmowych z reżyserem Romualdem ( 
Oantkowskim na czela

— Panie Witoldzie, parę informacji 
dla czytelników i czytelniczek „No­
wej Rzeczpospolitej".

— Dla Rzplitej? — Zacharewicz 
uśmiecha się. — Tak miłemu wydaw­
nictwu! z największą przyjemnością.

— Ile prawdy jest w pogłoskach, iż 
zabiera nam pana Hollywood?

Chwilowo są to jeszcze pogłoski. 
Decyzja, uzależniona od wielu okolicz 
ności, zapadnie w najbliższych tygod 
niach. Sprawa przedstawia się nastę­
pująco.

W roku obecnym odbywa się istny 
szturm polskich artystów filmowych 
do bram Hollywoodu. Cały szereg 
czołowych gwiazd naszego ekranu po 
słało tam swoje fotosy i obecnie ocze 
kujemy odpowiedzi.

— Proszę pana, fachowcy inform* 
walj mnie, iż z pośród wszystkie 
szturmujących posiada pan najwięk 
sze szanse otrzymania angagement. > 
Czy w razie dodatniej decyzji Holly­
woodu, od razu nas pan pożegna?

— Dziękuję za komplement. Nawet i 
w razie decyzji angażującej mnie, nie 
mógłbym od razu wyjechać. Przede 
wszystkim nic odbyłem jeszcze służ­
by wojskowej. O ile więc otrzymał­
bym odroczenie to wyjadę we wrześ­
niu — o ile nie otrzymam, to we 
wrześniu pójdę do wojska. Uważam, 
iż nie wolno mi zaniedbywać tego I 
pierwszego obowiązku obywatela. Co ■ 
do samej pracy w Hollywood, to znaw ' 
cy napędzają mi nieco stracha. O ile 
okażę się w Ameryce przeciętnym 
to pozwolą mi żyć spokojnie, jeżeli ; 
natomiast okaże się, że talent mój za 
graża wielkim gwiazdom — to będę 
musiał podjąć walkę bardzo ciężką. 
Obawa konkurencji sprawia, iż starzy 
gwiazdorzy nie przebierają w środ­
kach, aby pozbyć się i „wykończyć" 
młodych rywali. Ta ewentualna wał­
ka napawa mnie pewnym niepoko­
jem, ufam jednak swoim nerwom... no 
i przysłowiowemu łutowi szczęścia.

Twórca pamiętnego filmu „Świat 
się śmieje" i „Cyrku" — w Polsce nie 
wyświetlanego, reżyser sowiecki G- 
Aleksandrów, wyprodukował trzeci z 
kolei film z gatunku „sowieckich kino- 
kemedii muzycznych" pod tytułem 
„Wołga",

Muzykę do iflmu napisał znany z 
dwu poprzednich filmów muzycznych 
kompozytor Dunajewski, a w rolach 
głównych występują — bohaterka fil­
mów „Świat się śmieje" i „Cyrk" — 
L. Orłowa oraz król humorystów ro­
syjskich, znany z występów w War­
szawie — Igor Iljińskij.

Tryumf
Walla Disneya

Pierwszy długometrażowy film Di- 
sney‘a pt „Śnieżka i 7 karzełków" 
stal się prawdziwym tryumfem ryso­
wnika amerykańskiego, zdobywając 
wszędzie niebywałe powodzenie

Wykonano do niej 2 miliony rysun­
ków, z czego uzyskano 250.000 kla­
tek filmowych, zrobionych dokładnie 
na tle muzyki. Nad wykonaniem fli- 
mu pracowało 600 malarzy i 187 ko­
biet, które przenosiły wykonane ry­
sunki na przezroczyste arkusze celu­
loidowe. Praca przy filmie trwała z 
górą trzy lata.

Marlena Dietrich przybyła do 
ryża i wystąpi w filmie francuskim.

Po wygaśnięciu kontraktów z wy­
twórniami amerykańskimi, Marlena 
nie posiada żadnych szans na zaha­
czenie si ęw którejkolwiek firmie eu­
ropejskiej, z tego względu, że jest 
„za droga". Po nakręceniu fihnu „Ry­
cerz bez zbroi" w 
obecnie w Paryżu, 
ko filmie..

Co będzie robić
mo, albowiem do swej niemieckiej 
ojczyzny, wbrew wszelkim pogło­
skom nie wróci na pewno, ponieważ 
została uznana przez nacjonalistów 
niemieckich za „przyjaciółkę Żydów", 
z którymi utrzymywała rozległe sto­
sunki w Hollywood.

Tak więc słynna aktorka niemiecka 
staje się gwiazdą bez ojczyzny, błęd­
na gwiazdą, która być może, z braku 
engagement „zgaśnie" na gruncie eu­
ropejskim.

-f- Niezwykle interesująco zapowta i 
da się realizacja pierwszego filmu 
francuskiego nakręconego w nowopo- | 
wstałym mieście filmowym Cineccit-, 
ta we Włoszech. Filmem tym jest 
„Rapsodia Węgierska", którego see-1 
nariusz oparty został na życiorysie 
znakomitego kompozytora Franciszka 
Liszta.

4- Młodociany gwiazdor amerykan 
ski Freddie Bartholomew zarobił w 
roku 1937 sumkę 98.000 dolarów. Bez- 
litośny urząd skarbowy „potrącił" mu 
z tego 58.000 doi. tytułem podatku.

+ Wielki film kolorowy z życia da­
lekich Indii „The Drum" ukazał się * 
Londynie. Jak wiadomo film ten z°" 
stał wyprodukowany i zrealizować' 
przez 3 braci Korda: Zołtana KooN 
(reżysera), Aleksandra Kordę (pro-!®' 
centa) i Vincenta Kordę (scenariusz1-

+ Znany reżyser wiedeński G®3^ 
von Bolvary przystępuje do realiza®’1 
filmu w Paryżu pt. „Księżniczka CV' 
gańska". Zarówno obsada, jak i szc3® 
goły dotyczące filmu nie są jeszcZ- 
znane. Na uwagę zasługuje fakt, ”f' 
znakomity realizator wiedeński p®3®' 
niósł się ze swą kamerą do Franci’- 
Czyżby to były skutki Anschlussu?

Sprowadzona ostatnio do Holll" 
wood aktorka włośka Isa Miranda i? 
już w filmie pt. „Zaza". Rolę jej w n’® 
mej wersji tego filmu (1923 r.) g®a1a 
Gloria Swanson.

Czwarty z kolei film mistrzyni W 
żwiarskiej — Sonii Henie, to „Spotk3 
li się na uniwersytecie"

Ameryka ma nową „gwiazdę" 
jest nią młoda tancerka rosyjska W1® 
ra Zorina. Urodziwą Rosjankę, któf®1 
wróżą wielką przyszłość, ujrzyj 
wkrótce w filmie kolorowym „Gold' 
wyn Folies".

4- Wkrótce przybywa do WarsZ3' 
wy Greta Garbo w towarzystwie m3‘ 
żonka swego Leopolda Stokowskiego 
który po dłuższej nieobecności w kr3' 
ju pragnie zwiedzić Polskę

a W Japonii wyprodukowano wl®1 
ki film historyczny „Szoszingura" t 
udziałem wszystkich, najwybitnJ®!' 
szych aktorów japońskich.

+ Zarah Leander wystąpi w filn,ie 
„Mona Liza".

4- Ze względu na przewlekłą cbO" 
robę Williama Powela, wszystki® 
kontrakty łączące artystę z wytwó®' 
niami amerykańskimi zostały anul®' 
wane

+ Bezrobotna statystka E. CoWf' 
tes z Hollywood wynalazła sposd” 
imitowania „na dźwiękowo" biegu m3‘ 
py w dżungli. Panna Cowntes bie?3 
boso po wysypanej żwirem ścieżcCJp 
mikrofonem w ręku. Szmer jej k®d* 
ków. utrwalony na taśmie filmo*® 
cdtwarza kroki małpy lepiej niż- aU' 
tentvezna małpa.

Hiszpania
Po wprowadzeniu w Berlinie fil­

mów włoskich i francuskich, przystą­
piono obecnie do realizacji kilku fil­
mów hiszpańskich. Hiszpańskie towa­
rzystwo filmowe „Cifesa", które wy­
produkowało już 14 filmów w Hiszpa­
nii przystąpiło obecnie ao nakręcania 
w Berlinie dalszych swych filmów w 
języku hiszpańskim.

W Niemczech powstanie obecnie 
■wytwórnia kinematograficzna „Hisz- 
aanofilm-produktion", m^ąca za za­
danie nakręcanie filmów w wersjach 
niemieckiej i hiszpańskiej. Jeśli się 
zważy, że języka hiszpańskiego uży- 
,va 120 milionów ludzi, to twiedzić 
można już teraz, że wersje hiszpań- 

, -kie opłacą się sowicie.
Dwa pierwsze filmy zrealizowane

Odznaczony ostatnio Krzyżem Za­
sługi miody reżyser Eugeniusz Cękal- 
ski nosi się z zamiarem sfilmowania 
książki Marii Ukniewskiej „Strachy", 
będącej ostatnią sensacją beletrysty­
czną. Jak wiadomo pod pseudonimem__________  _
„Ukniewska" ukrywa się gwiazdka re I wjCza do Maryli Wereszczakówny- 
wij i filmu polskiego („Pieśniarz War­
szawy" — „Nie miała baba kłopotu") 
— Basia Gilewska.

„Ostatnia brygada" i „Trzy serca" 
T. Dołęgi Mostowicza będą sfilmowa­
ne.

Biuro Poloniafilm zapowiada rów­
nież realizację obrazu „Biały mu­
rzyn" pg scenariusza tegoż autora. 
Tak, więc, po sukcesach „Znachora" wstałej wytwórni „Omnia Film".
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pomlnaJaca bitwę pod Mukdenem w r. 
1905. Liczba wojsk chińskich, zebra­
nych na froncie około 100 km wynosi 
400.000 ludzi.

katu cesarskiej I
ogólna liczba partyzantów chińskich 
wynosi około 40 tys. Podczas walk, 
partyzanci stracili 3900 zabitych, zaś 
straty Japońskie w zabitych i ran­
nych nie przekraczają 300.

TOKIO, 11J5. Według ostatnich wia

LONDYN, 11.5. PAT Reuter ków, prezydent Brazylii Vargas 
donosi z Buenos Aires, że wedle został w rezultacie rewolucji
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mości o tragicznej sytuacji Barcelo­
ny cierpiącej straszliwy głód.

Klęska głodu jest w dużej mierze 
rezultatem zupełnej dezorganizacji 
transportów.

Żywność jest dostarczana jedynie 
drogą morską i to w bardzo ograni-

Przed kilku dniami nieznani spraw> 
cy podłożyli bombę pod lokal stowa­
rzyszenia „Braterstwo", mieszczą­
cym się przy ul. Rymarskiej 8. Wia­
domości tej, ze względu na śledztwo, 
nie podawano dotychczas do wiado­
mości publicznej Bomba sporządzo­
na była z dynamitu

Stowarzyszenie „Braterstwo" jest 
uważane, tak jak „Ogniwo", za insty­
tucję wybitnie masońską. Do lokalu 
stowarzyszenia wpuszczani byli tylko 
członkowie stowarzyszenia. Woźny 
wszystkich członków zna, mimo to za 
machowcom udało się podłożyć bom­
bę pod same drzwi.

Lokal został zniszczony.

Bomba
w , Braterstwie

---------- -  79896
f < 25.000 na nr 77616
« 10.000 na nr: 130602
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I i II (jagnienie
główne wygrane

Jedynie trzeth nowych świadków
dopuszczono na rozprawę prof. Cywińskiego

128*4®,00° na nr 56972 93700 101141

Na wczorajszym posiedzeniu 
sad apelacyjny rozpatrywał 
wniosek o dopuszczenie no­
wych świadków na rozprawę i 
zwolnienie z aresztu prof. Cy­
wińskiego.

Z 10-ciu zgłoszonych przez 
obronę świadków, dopuszcze­
ni zostali jedynie: p. Bernadot­
te - Cywińska, p. prof. M. Zdzie 
chowski. p. Trzeciak. j

Sad apelacyjny nie pozwoliłI doniesień tamtejszych dzienni- obalony

Zł. 2.000 na nr 10931 10991 26167 36189 
1^,80976 83933 98798 113428 113173 

t431 132029 133843 141877 153856 
SaŹJJ-000 nr ’5619 17188 39180 
7osl! 62286 71224 72043 73876 77462 

76281 79689 81084 86941 88931 
iPP?6 117716 125088 130381 141032 
159073 147648 151420 15780 154150

skini zmotoryzowane jednostki japoń| 
skie zdobyły w wyniku przeprowa-' 
dzone] ofensywy Kuczeu przy kolei 
Tientsin — Pukau — około 100 km PARYŻ, 11.5. Nadeszły tu wiado- 
na południc od Suczau.

Odległość pomiędzy japońskimi gru 
parni operacyjnymi, nadciągającymi 
na Suczau od południa i północy, wy 
nosi obecnie koło 150 km. Ponieważ 
na odcinku frontu Lunghajskiego zgro 
madzonych jest 400.000 żołnierzy chiń
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TOKIO, 11.5. Na północ od Żółtej : skich, należy się liczyć z rozstrzyga- 
rzeki pomiędzy 18 kwietnia a 7 maja jącą bitwą o Suczau i na odcinku ko- 
rozegrało się ponad 50 potyczek po- . lei Lunghajskiej pomiędzy Suczau i 
między wojskami japońskimi a party i Kaifeng.
zantami chińskimi, których jednostki,! TOKIO, 11.5. Agencja Domei zapo- 
jeśli chodzi o liczebność, wahają się wada, Iż na froncie Suczau, na po­
od 200 do 8000 ludzi. Wedle komuni- łupnie od wielkiego kanału, rozpocz- 

kwatery głównej, nie sję niebawem wielka bitwa, przy- 
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czonej ilości. Chleb jest w bardzo 
złym gantunku i wydawany wyłą­
cznie za kartkami, a mięso, ryż i wa­
rzywa niemal całkowicie znikły.

W nocy miasto tonie w ciemno­
ściach z powodu braku prądu elektry­
cznego.

Po mieście kursuje kilka autobusów 
zaś taksówki, które nie zostały le­
szcze zarekwirowane, przestały kurso 
wać z braku paliwa.

Barcelona znajduje się w sytuacji 
oblężonego miasta, którego zapasy 
zmniejszają się z dnia na dzień Wśród 
ludności daje się zauważyć powszech- 

1 ny upadek ducha.
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Przed decydującą bitwą 
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Nieuczciwa 
konkureucja

Płyty, płyty, gdzież te płyty, 
czy w mej głowie huczą?

Przyśniła mi się rzecz straszli­
wa. Głowę moją otoczyły płyty 
gramofonowe i z piekielnym chi­
chotem, wirując jak oszalałe, roz­
poczęły taniec. Wyglądało to jak 
zabawa w „berka" tak popularna 
wśród najmłodszych bywalców 
parków i ogrodów miejskich. 
Płyta goniła płytę błyskając urą­
gliwie złotem lub czerwienią na­
pisów.

Nie mogę się ruszyć. V każde­
go palca wiruje płyta. Jak się od 
tych płyt uwolnić?

Okazało się, że się zdrzemnąłem 
po obiedzie, i najmłodsza moja 
córeczka włączyła głośnik radio­
wy. Wściekły, zerwałem się z tap­
czanu i zamknąłem „bydlęciu" pa. 
szczę. Zamilkł, ale o śnie nw- 
wy już nie było. Znużony przewra­
całem się z boku na bok, powsta­
łem i włączyłem znów radio.

— Skór oś mnie obudził, baw 
mnie teraz.

Wysłuchałem po kolei audycji 
dla szkół, niezwykle fachowej po­
gawędki o nawozach sztucznych, 
dłuższego, patetycznego przemó­
wienia na tematy propagandowe, 
chwilki harcerskiej, chwilki kolo- 
nialnej i jeszcze paru innych 
chwilek. Zrzytałem zębami ale słu­
chałem.

Wreszcie czara goryczy prze pet- 
ni la się. Zamknąłem głośnik i z 
wściekłością zacząłem studiować 
program radiowy. O godzinie 
18,10 sygnalizują nam... muzykę 
taneczną na organach. Refleksja 
nasuwa się sama: Kiedyż u licha 
usłyszymy Stabat Mater w wyko­
naniu jazzbandowym. Skoro się 
już tanga i fokstroty wykonywa 
na instrumencie predystynowa-

nym do muzyki oratoryjnej, to 
trzeba Bacha, Haendla czy Rossi­
niego przetransponować na sakso­
fon. Jak nonsens, to nonsens!

Przejrzałem uważnie program 
najciekawszych audycji zagranicz­
nych. I tak, w godzinach między 
8 a 9 wieczorem Droitwich nada je 
„Holendra ■ tułacza" Wagnera, 
Strassburg — Koncert symfonicz- 
ny, Sofia — nawet Sofia daje o- 
perę Belliniego Norma i wreszcie 
Berlin — IX Symfonię Bruck­
nera. *

A co w tych godzinach nada je 
nasza rodzima rozgłośnia? Raszyn 
— polską muzykę popularną, 
dziennik wieczorny i pogadankę 
aktualną. Warszawa II — Życie 
kulturalne stolicy i przegląd kul­
turalny.

Włosy stają na głowie dęba. Go­
dzina 8 wieczorem jest normalnie 
godziną wypoczynku. Człowiek 
chce posłuchać jakiejś dobrej au­
dycji muzycznej. Przecież na ca­
łym świecie o tej porze zaczynają 
się wszystkie dobre koncerty. To 
nie jest przypadek. Człowiek szu- 
ka rozrywki kulturalnej, pełno­
wartościowej. Polskie Radio karmi 
nas nudną pilą.• *♦

Po Warszawie krążyła wczoraj 
uporczywa pogłoska, że Związek 
Restauratorów ma zamiar wystą­
pić przeciwko Polskiemu Radiu o 
nieuczciwą konkurencję. Bowiem 
właściciele zakładów restauracyj- 
nych, na zasadzie wzajemnej ci­
chej umowy mogą podawać flaki 
tylko w czwartki i niedziele. Trwa 
to już ód niepamiętnych czasów. 
Aż tu nagle na tym rynku zjawia 
się konkurent, który żadnych zwy- 
czajów obserwować nie chce i wali 
flaki codziennie.

Słabym punktem skargi sądo-

Sława dziwnymi chodzi drogami

Jadłospis i Historia
przez podniebień e do pamięci potomnych

Idziemy do restauracji. Usłużny 
i kelner podaje kartę. Wybór potrawy 
Jest niewątpliwie ważną częścią re­
stauracyjnego posiedzenia A może 
to? A może to? Są potrawy, których 
nie lubimy, są inne, które witamy z 
radością. Są też — co tu ukrywać — 
za drogie, i to na złość najlepsze.

Bywają też takie pozycje, w któ­
rych się nie orientujemy. Kto by się 
spodziewał pod jakąś wyszukaną na­
zwą znaleźć zwykłe kluski, albo ka­
wałek wołowego mięsa z patelni?

Ale przy całym rozważaniu z na­
maszczeniem, co będzie najlepiej od­
powiadać smakowi i kieszeni, nikomu 
do głowy nie przychodzi, że jakaś eg­
zotyczna nazwa związana jest nieraz 
z nazwiskiem, na którego dźwięk ty­
siące podwładnych przenikał dreszcz 
obawy lub uwielbienia? Że ludzie, 
których ślady pozostały dzisiaj — dla 
powszechności — jedynie w jadłospi­
sie, odgrywali kiedyś w historii wy­
bitną rolę...

Pierwszy lepszy przykład: Chateau* 
briand.

Jest dzisiaj w każdym menu szanu­
jącej się restauracji. Wiadomo, że 
na jedną osobę za duża parcja, że ten 
befsztyk z garniturem trzeba zama­
wiać jeden na dwie osoby. Ale dla­
czego się tak dziwacznie nazywa, co 
oznacza ta nazwa? Przy zamawianiu 
nikt z pewnością o tym nie myśli.

Kiedy się emigrant Chateaubriad 
spotkał z perwszym konsulem Napo­
leonem, żadnemu z nich nie przeszło z 
pewnością przez głowę, że jednego 
sława przetrwa półtora wieku w bef­
sztyku, a drugego w ciastku, napoleon 
ką zwanym. Z tych dwóch gastro­
nomów o jednym nie potrzebujemy 
mówić: inne zasługi spopularyzowały

wej będzie tylko fakt, że warszaw­
skie flaki znane są ze swojej do­
broci, a Polskie Radio flaki pro- 
gramowe przygotowuje na oleju...

ORKA 

go wśród mas. O Chateaubriandzie 
wiedzą tylko historycy.

Przypadek tylko zetknął tych 
dwóch ludzi. Chateaubriand został 
mianowany posłem przy Watykanie, 
dla przeprowadzenia konkordatu, z 
którego to zdania wywiązał się zna­
komicie. Usunął się w cień po ścięciu 
księcia d'Enghien, którego Napoleon 
skazał na śmierć wbrew prawu. Tal­
leyrand powiedzaił o tym wyroku:

— To gorzej niż zbrodnia: to błąd.
Chateaubriand stał się bardzo po­

bożny, odbywał wiele pielgrzymek, a 
przede wszystkim poświęcił się pracy 
literackiej, która mu zapewniła nie­
śmiertelne imię w historii literatury 
francuskiej.

Niewątpliwie każdy wyszkolony kel 
ner zaproponuje do chateaubriand'a 
doskonały sos cumberland. Sos ten, 
którego składnikami są czerwone wi­
no i sok pomarańczowy wymyślił w 
roku 1866 zdetronizowany król Ernest 
August Hanowerski, kińry po detroni­
zacji zamieszkał w Wiedniu pod ro­
dowym nazwiskiem Cumberlanda.

Również sos Worcestershire ma a- 
rystokratyczne pochodzenie. Nazwa 
tej ostrej angielskiej przyprawy do

pieczeni pochodzi od regenta zachód' 
nio - angielskiego hrabstwa Wore®" 
ster, znanego z przemysłu porcelano’ 
wego i skórzanego. Oba te dział? 
przemysłu forytowane przez regetH8 
obecnie już zanikły, a pozostała tylk(l 
sława wymyślonego sosu.

Strogonow nie był żadnym męże® 
stanu; był tylko wielkim smakosze®' 
który wielki swój majątek przejadł- 
Ale w postaci beuf Strogonow prze‘ 
szedł do historii gastronomii

Trudno by było wyliczać wszy®1' 
kie nazwiska, jakie życie codziet®3 
łączy nie z zasługami na polu polityki’ 
sztuki lub literatury, lecz z zasługa®' 
dla smaku. Równie szerokie pole do 
snucia wspomnień dają owoce i kW® 
ty, te Jednak ze względu na długolet' 
nie wysiłki hodowlane- Wyhodować 
piękną różę nie jest rzeczą łatwą -" 
z pewnością trudniejszą, aniżeli wy 
myślić egzotyczną 1 nie zawsze sma­
czną choć modną potrawę. Ale n3' 
zwa róży dociera tylko do zuawcó*'1 
a nazwa popularnej potrawy powta* 
rza się codzienie na wszystkich I3' 
dłospisacb we wszystkich kultura'" 
nych językach śwata.

Żeby zobaczyć jeden bies
10 fys'ety kifemstrów podróży

Sir A. Bailey, emerytowany sports­
man angielski, lieży 73 wiosny. Am­
putowano mu przed dwoma laty obie 
nogi.

Sir Bailey, bardzo bogaty człowiek, 
który posiada piękną stajnię wyścigo. 
wą, wysłał na Derby swego najlepsze 
go wierzchowca „Golden Sovereign". 
Nie cbciał jednak odmówić sobie przy 
jemnoścl asystowania przy biegu, któ 
ry emocjonuje całą Anglię i przyno­
si zwycięzcy największą nagrodę. A 
trzeba przy tym zauważyć, iż sir Bai­
ley mieszka stale w Afryce południo­
wej. 

Lekarze, do których się zwrócił ł 
zapytaniem, czy może udać się do A® 
gili, zaopiniowali jednogłośnie, iż st3® 
iego zdrowia nie pozwala na taką P°'
dróż

Sędziwy dżentelmen postanowił i®' 
dnak zignorować opinię lekarzy 
przybyć na Derby. W towarzystw!® 
swej małżonki i trzech pielęgniarz? 
sir Bailey wsiadł na pokład „Winds®1 
Castle", który wyruszył z Kapsztad® 
do Southampton.

10.000 kilometrów dzieli sędziweg® 
sportsmena od celu Jego podróży 
Ascot, gdzie rozegrają się wyścigi-

— Dlaczego?
— Konkurencja — krótko odpowiedział Nabał- 

Basznik.
Grzdyl roześmiał się, ale uwaga Nabałdasznika 

zaniepokoiła go, niezwłocznie zatem wysłał kartkę 
do Maniewicza, by ten przyszedł wieczorem do nie­
go, sam zaś natychmiast po powrocie do domu za­
brał się do przeglądania raportów, wykazów i ra­
chunków tyczących budowy lotniska. Rozmaite nie­
dociągnięcia lub nadmierne koszty widoczne były 
nawet dla dyletanta, głowił się więc nad zatarciem 
ich, gdy u drzwi zabrzrniał ostry dzwonek. Ponie­
waż nikt się nie kwapił otwierać, a dzwonek zabrzę­
czał ponownie. Grzdvl dźwignął się niechętnie i po­
szedł zobaczyć, kto tak uporczywie dobija się. Osłu­
piał. zobaczywszy dyrektora, który nigdy nie bywał 
u niego, zmieszał sie nawet, gdy dyrektor bez po­
witania wszedł do pokoju i stanął przed nim twarzą 
w twarz.

— Dzisiaj otrzymałem ten list — powiedział, po­
dając Grzdylowi konerte. — Proszę przeczytać.

Grzdvl wziął arkusik papieru, rozwinął go i pa­
trzył zę zdziwieniem na nismo.
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— Ale to anonim — rzekł. — Pan dyrektor chce 
bym czytał coś takiego?

‘ — Czytaj pan — rozkazał dyrektor.
— Skoro pan tego żąda — wzruszył ramionami 

Grzdyl, po czym szybko przebiegł wzrokiem pismo.
„Zaślepiony człowieku! — czytał — Wierzysz 

w swoją żonę jak żyd w Talmud i nie widzisz czy 
udajesz, że nie widzisz, że ona cię zdradza. Całe 
miasto drwi z ciebie, jesteś pośmiewiskiem gawie­
dzi! Śledź uważnie tę twą ukochaną żonusie, a prze­
konasz się o prawdzie. Wyjaśnij, co ją łączy z pięk­
nym panem Serafinem, u którego przesiaduje godzi­
nami, lub przyjmuje go u siebie w twej nieobecności. 
Przekonaj się, a może będziesz wiedział, jak póstą- 
pić“.

— Ano tak — powiedział, kładąc list na biurku.
— I co pan na to, panie Grzdyl.
— Cóż mogę odpowiedzieć? Oszczerstwo, panie 

dyrektorze. Ktoś pragnie się zabawić kosztem pań­
skim, no i moim także.

— Zatem anonim kłamie? — indagował dyrektor.
— Jak pan może wątpić?
— A jednak... Był pan u nas kilkakrotnie wtedy 

właśnie, gdy ja wyjeżdżałem z Niechcic.
— Nie przeczę, ale to dowodzi tego tylko, że nie 

wiem kiedy pan jest w domu, a że pani dyrektorowa 
zatrzymywała mnie na herbatkę czy wieczerzę, aby 
się nie nudzić w samotności, to co w tym złego?

— Powiedzmy — machnął ręką dyrektor. — A czy 
moja żona nie bywała tu. u pana?

— Ależ tak. panie dyrektorze, proszę jednak wziąć 
pod uwagę, że szanowna pani dyrektorowa jest 
członkiem zarządu naszej Ligi, którego ja mam za­
szczyt być skarbnikiem i że tu właśnie, w moim 
mieszkaniu, mieści się biuro koła. Cóż dziwnego, że 
członek zarządu wstąpi do biura instytucji i porozu­
mie się ze skarbnikiem lub przejrzy korespondencję 
czy rachunki. Najsurowszy moralista nic w tym nie 
znaidzie zdrożnego.

— Gdybyż tak było — westchnął dyrekor.
— Panie dyrektorze — poważnie mówił Grzdyl. 

biorąc z biurka list i oglądając go uważnie — nigdy 
nie przypuszczałem, by pan mógł wierzyć jakiejś 
nikczemnicy, bawiącej się rozsyłaniem anonimów.

— Pan powiedział: nikczemnicy! — rzucił się dy* 
rektor. — Pan może domyśla się. kto to pisał?

— Że kobieta, to widać z charakteru pisma, ale 
osoba piszącej jest mi obojętna.

— Ja muszę wykryć autorkę!
— Co pan na tym zyska? Sprawa się rozmaże. 

ludzie zaczną plotkować, na dom szanownych pań­
stwa padnie cień, a autorka śmiać się będzie z ucie­
chy, że wywołała tyle zamętu.

— Może to i racja — ustępował dyrektor. — Gdy­
bym miał pewność, że to kłamstwo — spojrzał na 
Grzdyla.

— Zapewniam pana, że tak.
— Może mi pan dać słowo uczciwego człowieka, 

że nic pana nie łączy z moją żoną? — badał dyrek­
tor.

— Chętnie.
— Daje pan słowo?
— Powiedziałem przecież.
Dyrektor wpatrzył się w twarz Grzdyla, który ni­

gdy nie lubił, by mu zaglądano prosto w oczy. Od' 
stąpił więć w bok, umknął przy tym ze wzrokiem 
i wzruszył ramionami. Dyrektor zaciął usta i chwile 
milczał, wreszcie zawrócił ku drzwiom.

Grzdyl stał chwilę nieruchomy, po czym zamknął 
za dyrektorem drzwi, nanił sie dla uspokojenia ner- 
wów wódki i zaczął chodzić po pokoju.

A gdy przyszedł wezwany Maniewicz. przywitał 
go takim gradem zarzutów i wvmvślań. że grubV 
przedsiębiorca zaczai sanać i ocierać pot z czoła, nie 
rozumiejąc o co chodzi Grzdylowi.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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